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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Pod hasłem umocnienia spójni 


miasta 


Wojewódzkie narady delegatów | 
na Kongres spółdzielczości zaopatrzenia i skupu. 


(f) We wszystkich wojewódz- 
twach odbywają się obecnie 
wojewódzkie narady delegatów 
na I Kongres Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu — Gmin- 
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 24 — 
26 bm. 

Na naradach tych delegaci 
na Kongres wybrani na 
gminnych i powiatowych wal- 
nych zgromadzeniach członków 
spółdzielni — dyskutują nad 
wnioskami i dezyderatami, ja- 
kie w czasie zebrań wysunęli 
chłopi spółdzielcy. Jedno- 
cześnie oceniają oni dotychcza- 
sową działalność gminnych 
spółdzielni i dyskutują nad 
formami ulepszenia pracy GS, 
aby jeszcze lepiej służyły one 
interesom mało- i średniorol- 
nych chłopów, aby zgodnie z 
uchwałami VII Plenum KC 
PZPR lepiej spełniały swoje 
zadania w umacnianiu spójni 
miasta ze wsią. 


Górnicy coraz sprawniej stosują 


maszyny 


(Do Okres realizacji Czynu 
Lipcowego był dla górników- 
mechaników przemysłu węglo- 
wego nowym etapem wzmożo- 
nej walki o najwyższą wydaj- 
ność i maksymalne wykorzysta- 
nie urządzeń mechanicznych. 

W Czynie Lipcowym — do- 
brymi wynikami może się po- 
azczycić młodzieżowa brygada 
«omvajnowa kopalni „Zabrze- 
Zachód“, kierowana przez naj- 
młodszego polskiego kombajni- 
stę węglowego — Wojciecha 
W/inklera. Wykonując zobowią- 
zanie zlotowe osiagnęła ona wy- 
soką wydajność na roboczo- 
dniówkę. 

Górnicy-mechanicy polskiego 
przemysłu węglowego, po zwy- 
cięskim zakończeniu Czynu Lip- 
cowego, utrwalają obecnie w 
codziennej walce o węgiel u- 
zyskane osiągnięcia. 

Wśród kombajnistów przodu- 
je w dalszym ciągu zwycięska 
w II kwartale br brygada z 
kopalni im. Wieczorka, kiero- 


Pożegnalny występ zespołu | 
„aralskiego w Warszawie 


(t) W dniu 8 bm. w Hali Mi- 
rowskiej odbył się w obecności 
wielotysięcznych rzesz miesz- 
kańców Warszawy pożegnalny 
występ państwowego uralskie- 
go zespołu pieśni i tańca. 


Na występ przybyli: członko- 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu z Wl- 
cepremierem A. Zawadzkim na 
czele, przewodniczący Zarządu 
Głównego TPPR E. Ochab oraz 
liczni przedstawiciele Świata 
artystycznego. Obecny był Am- 
pasador ZSRR w Warszawie A. 
Sobolew w towarzystwie człon- 
ków Ambasady. 


Po koncercie, na który złoży- 
ły się pieśni i tańce regionu u- 
ralskiego, wśród burzliwych o0- 
wacji i okrzyków na cześć przy- 
jaźni polsko-radzieckiej i poko- 
ju, wręczono artystom kosze i 
wiązanki kwiatów. Za nieza- 
pomniane wrażenia, jakich do- 
siarczyli społeczeństwu pol- 
skiemu reprezentanci przodują- 
cej sztuki radzieckiej, podzięko- 
wała w serdecznych słowach w 
imieniu Zarządu Głównego 
PPR posłanka Jaworska. 


W odpowiedzi przedstawiciel 
Komitetu do Spraw Sztuki 
ZSRR, towarzyszący zespołowi 
znakomity kompozytor A. No- 
wikow ze wzruszeniem mówił 
o .gorącym przyjęciu, jakiego 


Usiągnięcia przodujących 
załóg rybackich 


(f) Usprawniając organizację 
pracy, prowadząc skuteczną 
walkę z postojami kutrów oraz 
wzmacniając dyscyplinę, ryba- 
cy zatrudnieni w spółdzielni 
„Jedność Rybacka“ w Gdyni 
meldują, O coraz to nowych o- 
siągnięciach. Kilka dni te- 
mu załogi kutrów GDY-97 i 
GDY-115 wykonały przed ter- 
rainem swe roczne plany polo- 
wów. Ostatnio zaś podobny 
meldunek zgłosiła załoga ku- 
tra GDY-130 z szyprem Ferdy- 
nandem Konkolem oraz zało- 
ga kutra GDY-168 z szyprem 
Augustem Dettlafem. 


lo Sej 


niedziele 24 
olskiej 


ze wsią 


w woj. szczecińskim uczest- | 
nicy narady zwrócili szczegól- | 
ną uwagę na sprawę należytego 
zaspokajania przez aparat spół- | 
dzielczy wzrastających potrzeb 
chłopów pracujących na towa- 
ry przemysłowe. W woj. szcze- 
cińskim powstało w pierwszej | 
połowie br. w gromadach po- | 
ńad 100 nowych sklepów i 117 
punktów sprzedaży detalicznej. 

Spółdzielczość samopomocowa 
woj. szczecińskiego wykonała | 
pierwsza w kraju półroczny 
plan obrotów w dniu 16 czer- 
wca, a do końca półrocza prze- 
kroczyła plan o 7,5 proc. Masa 
towarowa rozprowadzona w I; 
półroczu br. wzrosła o 24,5 proc. | 
w porównaniu z I półroczem i 
ub. roku. Niemałe są również 
osiągnięcia spółdzielczości sa- | 
mopomocowej w rozwoju za- | 
kładów przetwórczych. 

Na naradzie delegatów woj. 
warszawskiego dużo uwagi po- | 
święcono sprawie kontraktacji, | 
zwłaszcza trzody chlewnej. | 


górnicze | 
wana przez Romana Juraszka.| 
W lipcu brygada ta wydobyła 
przeszło 6.300 ton węgla. Po- 
nadto na ścianie wykonała ona 
29 cykli wydobywczych zamiast | 
26, dzięki czemu oddział 11 ko- 
palni zrealizował zadania wy- 
dobywcze w 116,7 proc., zaś 
planowaną wydajność przekro- 
czył o 13,4 proc. 

Ze zdwojoną enc:gią*;efcaje 
na ścianie kombajnowej kopal- 
ni „Sląsk“ młody kombajnista 
Ryszard Hadasik, kierujący 
młodzieżową brygadą. W lip- 
cu br. brygada ta wykonała 4 
leykle ponad plan. Po powro- 
cie z Warszawy, gdzie Hadasik 
przebywał jako delegat na Zlot 
Młodych Przodowników — bu- 
downiczych Polski Ludowej, | 
brygada podjęła nowe zobo- | 
wiązanie produkcyjne. Mimo | 
trudności geologicznych, na ja- 
kie napotkali młodzi górnicy w 
nowej części wybieranej scia- | 
ny, wykonują oni 120 procent | 
normy. 


artyści doznali w czasle swego | 
pobytu w Polsce. 


| Partii 
| Głównego ZMP. 
Przebieg obrad na plenarnych | 


października 1952 r. 


października 


zeczypospolitej 
UCHWAŁA RADY PAŃSTWA i 


z dnia 5 sierpnia 1952 r. 
o zarządzeniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Na podstawie art. 7 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 22 lipca 1952 r. — Przepisy wprowa- 
dzajace Konstytucję Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — oraz art. 85 ustawy z dnia 
1 sierpnia 1952 r. — Ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej — Rada Państwa zarządza wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i wyznacza datę wyborów na niedzielę 26 


2. Ustala się terminy 


15 


czynności wyborczych 


określone w kalendarzu wyborczym załączo- 
nym do niniejszej uchwały. 


Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący Rady Państwa 


BOLESŁAW BIERUT 


KALENDARZ WYBORCZY 


Przed dniem wyborów 
(najpóźniej) 


1) 55 dnia, tj. 1 września 


2) 50 dnia, tj. 6 września 


Treść czynności wyborczej 


ogłoszenie uchwały Rady 
Państwa w przedmiocie ilo- 
ści, granic i numerów okrę- 
gów wyborczych, siedzib 
okręgowych komisji wybor- 
czych oraz liczby posłów wy- | 
bieranych w poszczególnych | 
okręgach wyborczych (art. 
10), powołanie Państwowej 
Komisji Wyborczej (art. 22); 


ogłoszenie uchwał prezydiów | 
rad narodowych w przedmio- | 
cie ilości, granic i numerów 
obwodów głosowania oraz 
siedzib obwodowych komisji 
wyborczych (art. 13), powo- 
łanie okręgowych komisji 
wyborczych (art. 22); 


4 


3) 45 dnia, tj. 11 września 


4) 38 dnia, tj. 18 września 


5) 35 dnia, tj. 21 września 


6) 25 dnia, tj. 1 października 


7) 15 dnia, tj. 11 października 


powołanie obwodowych ko- 
misji wyborczych (art. 22); 


przesłanie spisów wyborców | 


przewodniczącym obwodo- 
wych komisji wyborczych 
(art. 28); 


wyłożenie spisu wyborców do 
publicznego wglądu (art. 29), 
zgłoszenie list okręgowych. 
złożenie oświadczeń o zgodzie 
na kandydowanie (art. 37); 


ogłoszenie danych o listach 
zarejestrowanych w okręgu 
wyborczym (art. 46); 


dostarczenie obwodowym ko- 
misjom wyborczym urzędo- 
wych kart do głosowania 
(art. 47). 


Setki tysięcy młodzieży miejskiej i wiejskiej 
rozszerzają współzawodnictwo pozlotowe 


(f) Odbywające się w dalszym 
ciągu plenarne posiedzenia za- 
rządów wojewódzkich ZMP 
omawiają osiągnięcia czynu zlo- 
towego oraz sposoby dalszego 
rozszerzania współzawodnictwa 
wśród młodzieży, Ostatnio obra- 
dowały zarządy wojewódzkie 
we Wrocławiu, Szczecinie, Kra- 
kowie, Bydgoszczy, Zielonej 
Górze i Opolu. W posiedze- 
niach uczestniczyli przedstawi- 
ciele Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej j Zarządu 


posiedzeniach wykazał ogromny 
rozmach czynu zlotowego mło- 
dzieży. W jednym tylko woje- 
wództwie wrocławskim 130 ty- 
sięcy chłopców i dziewcząt. 
dzięki wzmożeniu wydajności: 


| pracy dało ponadplanową pro- 


| młodzieży włączyło się 661 no- 
| wych brygad. Dobre wyniki w 


dukcję o wartości ck. 65 milio- 
nów zł Czyn złotowy młodzie- 
ży województwa krakowskiego. 
do którego stanęły 154 tysiące 
robotników, chłopów, pracowni- 
ków umysłowych i uczącej się 
młodzieży, przedstawiał wartość 
24 milionów zł. 

W okresie współzawodnictwa 
zlotowego powstały setki no- 
wych brygad produkcyjnych. W 
ząkładach pracy woj. krakow- 
skiegc do współzawodnictwa 


produkcji osiągneły w woje- 
wództwie bydgoskim 234 nowo- 
powstałe brygady. 

Za przykładem swych kole- 
gów . robotników do czynu zlo- 
towego przystąpiły tysiące mło- 
dzieży wiejskiej. Młodzi chłopi ! 
robotnicy rolni we współzawod- | 


lnie zbliżyły młodzież aiezorga- 


niectwie zlotowym przyśpieszyli | 
przeprowadzenie akcji żniwno- | 
omłotowej. ZMP-owcy z Nowej 
Wsi Legnickiej, cpierając się na 
wzorach radzieckich  zastoso- 
wali na swych poletkach do- 
św'adczalnych specjalną metodę 
uprawy lnu, uzyskując rośliny 
bardziej odporne na ataki szkad- 
ników. 

Młodzież wiejska woj. zielo- 
nogórskiego wzmogła w okresie 
czynu złotowego walkę ze szko- 
dnikami roślin oraz pomogła 
państwowym gospodarstwom 
rolnym w pracach polowych. 

Przygotowania do Zlotu znacz- 


nizowaną do ZMP. Powstały 
liczne nowe koła ZMP. Na Dol- 
nym Śląsku w okresie czynu 
zlotowego powstało 238. no- 
wych kół. 


Praca zlotowa młodzieży 
wpłynęła także na jeszcze szer- 
sze rozwinięcie przez młodzież 
amatorskiej twórczości arty- 
stycznej. Znacznie poprawił się 
dobór programów i poziom ich 
wykonania. Powstały również 
nowe zespoły artystyczne, jak 
np. 178 w woj. bydgoskim oraz 
258 w woj]. opolskim. 

Większe zainteresowanie i 
udział w sporcie — to jeszcze 
jeden z wyników wielkiego zlo- 
towego współzawodnictwa. Na 
wsi młodz: chłopcy i dziewczę- 
ta wybudowali nowe boiska 
sportowe tory przeszkód. W 
woj. zielonogórskim powstało 
180 nowych boisk oraz 67 to- 
rów przęczkód. 10 tysięcy mło- 
dzieży tego województwa przy- 
stąpiło do zdawania norm na 
SPO. 


du 


WYDANIE 


1952 w 


udowej 


Dziecięcy zespół regionalny z Milówki 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


r. wybory 


f 


W małej wiosce góralskiej Milówka koło Żywca powstał mie- 
dawno dziecięcy zespół regionalny, 
sukcesów, jak np. zdobycie I miejsca na wojewódzkich elimi- 
nucjach młodzieżowych zespołów artystycznych 
Na zdjęciu: Rapela góralska zespołu. 


który odniósł już kilka 
w Krakowie. 


Foto CAF—Tymiński 


212 tysięcy dzieci znajdzie w br. 
miejsce w przedszkolach 


| (d) W całym kraju w miesią- 
cach letnich prowadzone są in- 
tensywne przygotowania przed- 
| szkoli do rozpoczęcia zajęć. 


Dzieci całej Polski otrzyma- 
ją już niedługo 170 nowych 
świetnie wyposażonych į wy- 
godnych budynków przedszkol- 
| nych. Dzięki tym inwestycjom 
| przed znacznie ilość miejsc 


w przedszkolach, które będą 
| mogły obecnie przyjąć 212 ty- 
| sięcy dzieci. 
| Obok szybkiego wzrostu ilości 

przedszkoli miejskich wzrośnie 
| również znacznie ich ilość na 


(d) W zbliżającym się nowym 
roku szkolnym 1952-53 Zasad- 
nicze Szkoły Zawodowe przyj- 
mą do klas pierwszych 116 700 
uczniów 

Zasadnicze Szkoły Zawodo- 
we przygotowują w ciągu 2 lat 
wykwalifikowanych robotników 
około 230 różnych specjalności 
dla wszystkich gałęzi gospodar- 
ki narodowej. 


Zgodnie z uchwaloną przez Sejm Ustawo- 
dawczy ustawą o przepisach, wprowadzają- 
cych Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Rada Państwa wyznaczyła termin 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na dzień 26 października br. Tym sa- 
mym weszliśmy w okres przygotowań do wy- 
borów, w okres kampanii wyborczej, której 
uwieńczeniem będzie sam akt głosowania mi- 
lionów polskich obywateli. 


Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, która w zakresie 
prawa wyborczego rozwiją zasady Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej  luudowej, 
stwarza prawne ramy dła wielkiej akcji wy- 
borczej. Czekające nas wybory będą dla ogó- 
łu obywateli realizacją głęboko demokra- 
|tycznych zasad konstytucyjnych, sankcjonu- 
jacych fakt, że pełnia władzy w naszej Oj- 
czyżnie spoczywa w rękach ludu pracującego 
miast i wsi. 

Rosnącą jedność moralno . polityczną na- 
rodu polskiego w walce o pokój, o plan 6- 
letni, o ugruntowanie naszej niepodległości 
— dobitnie zamanifestowała wielka debata 
konstytucyjna. Cementuje tę jedność nasza 
Konstytucja — Wielka Karta zwycięstw i 0- 
siągnięć narodu polskiego, wyraz jedności 
dążeń mas ludowych — Konstytucja, za która 
|z gorącą aprobatą opowiedziały się miliony 
ludzi pracy miast i wsi. która jednomyślnie 
uchwalili przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw i organizacji demokratycznych w Sej- 
mie. 

Przed nowowybranym Sejmem staną za- 
dania wcielenia w życie zasad Konstytucji 
i doprowadzenia do końca realizacji planu 
6-letniego, umocnienia niepodległości i bez- 
pieczeństwa Ojczyzny, uchwalenia dalszego 
planu budowy socjalizmu, rozkwitu gospo- 
darki i kultury narodowej, podniesienia do- 
brobytu mas pracujących. 

Okres przedwyborczy będzie okresem 0- 
gromnej aktywizacji mas pracujących w na- 
szym kraju. Rosnąca aktywność mas w cza- 
sie tej kampanii przyniesie dalszy wzrost 


świadomości ludu pracującego, zmobilizuje | 
go do wykonania bieżących gospodarczych | 
zadań w mieście i na wsi, umocni front na- 
rodowy. 


W tym okresie rozwinie się szeroka, szer- 
sza niż kiedykolwiek, kampania uświadamia- 
jąca, która dotrzeć musi do każdego miasta, | 
miasteczka, osiedla i wsi polskiej, która do- | 
trzeć musi do każdego uprawnionego do gło- 
sowania. 

Chodzi o to, by każdy obywatel naszego 
państwa, który 26 października wrzuci swo- 
ją wyborczą kartę do urny, w całej pełni 
i w całej rozciągłości zdawał sobie sprawę 
z tego, na kogo głosuje i przeciw komu gło- | 
suje, za jakim programem się opowiada 
i przeciw jakim knowaniom antypolskim 
składa gorący protest. 

Chodzi o to, by każdy wyborca, który 26 
października odda swój głos, wyraził przez 
to dumę z naszych wiełkich zdobyczy i osią- 
gnięć, by wyraził pełną gotowość do dalsze] 
wytężonej pracy nad wcieleniem w życie 
wspaniałych perspektyw, które roztoczyło 
przed narodem polskim zwycięstwó mas pra- 
cujących, zdobycie władzy przez lud. O tych 
perspektywach mówił na VII Plenum KC na- 
szej partii tow. Bierut, kreśląc nasze zada- 
nia: 

„Zjednoczyć wszystkie siły, nadać im świa” 
domy, płanowy kierunek i podnieść zacofany 
do niedawna byt materialny i siły wytwór- 
cze społeczeństwa na najwyższy poziom, jaki 
może osiągnąć wolny, wyzwolony naród. Zjed- 
noczyć wszystkie siły narodu, aby w czasie 
jak najkrótszym przebudować gospodarkę 
Polski z zacofanej, jednej z najsłabszych 
w Europie — w przodującą technicznie i jed- 
ną z najsilniejszych w Europie. Zjednoczyć 
wszystkie siły narodu, aby z kraju na wpół 
rolniczego, w którym ziemia dawała — i jesz- 
cze daje niestety — bardzo niskie urodzaje 
(nie dłatego, że jest zła, ale dlatego, że jest 
uprawiana w sposób przestarzały), uczynić 
kraj wysoko uprzemysłowiony,, kraj że- 
laza, betonu i stali, kraj maszyn i elek- 


tryczności, kraj wysokiej techniki zarówno 
w przemyśle, jak i w rolnictwie, kraj korzy- 
stający w pelni ze swych» ukrytych dotąd 
i słabo wykorzystanych, ale bezspornie wiel- 
kich bogactw naturalnych, kraj jednolity go- 
spodarczo i kułturalnie, kraj wielkiej meta- 
lurgii i wielkiej chemii, kraj żeglugi mor- 


|skiej i portów światowych, kraj wysokich 


urodzajów i wysokiej kultury. Oto, jakie jest 
zadanie naszego frontu narodowege w walce 
© pokój i Plan Sześcioletni'". 

Chodzi więc o to, aby każdy głosujący 
w dniu 26 października w pełni był świadom, 
że ta droga jest jedyną drogą, zabezpiecza- 
Jącą interesy naszego narodu, gwarantującą 


(rozwój i niepodległość naszej Ojczyzny. 


Chodzi o to, by milionowe masy partyjnych 


jl bezpartyjnych wysuwając najlepszych sy- 


nów ludu jako kandydatów na posłów i gło- 
sując na nich, zdawały sobie sprawę, że tym 
samym przyczyniają się do urzeczywistnie- 
nia szczęśliwego jutra narodu polskiego, tak 
samo, jak przyczyniają się do tego swą co- 
dzienną wytężoną pracą i nauką, w fabryce 
w kopalni, w hucie, na budowie, na roli, 
w biurze, w szkole, na uniwersytecie. 

Chodzi o to, by głos każdego wyborcy był 
świadomym głosem człowieka, wypowiada- 
jącego się za światowym obozem pokoju — 
przeciw podżegaczom wojennym, za naszą 
niezłomną przyjaźnią z ZSRR i wszystkimi si- 
łami pokoju, przeciw imperialistycznym lu- 
dobójcom z USA i ich hitlerowskim sprzy- 
mierzeńcom. 

Nadchodzące wybory do Sejmu Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej będą drugimi 
z kolei wyborami w odrodzonej Polsce. 
Pierwsze wybory — do Sejmu Ustawodaw- 


czego, odbyły się ponad 5 lat temu, w roku 
1947. Wówczas wybory odbywały się w wa- 
runkach zaciętej walki obozu demokracji lu- 
dowej pod przewodem klasy robotniczej 
przeciwko nie rozbitym jeszcze, wspomaga- 
nym bezpośrednio z zewnątrz, siłom reakcji. 
Wówczas toczyła się walka o ugruntowanie 
władzy ludowej i walka ta zakończyła się 


Doniosłe dni w życiu narodu 


druzgocącym zwycięstwem 
cego. 

Dzisiaj — w przededniu kampanii wybor- 
czej — sytuacja jest inna, o wiele korzyst- 
niejsza dla narodu polskiego. Demokracja lu- 
dowa w naszym kraju została ostatecznie 
utrwalona, sprzęgnięte z imperializmem siły 
reakcji zostały rozgromione. Niedobitki re- 
akcji, stojące na służbie wrogich narodowi 
knowań imperialistycznych, postawiły się 
poza narodem. Dziś naród polski, stając się 
narodem socjalistycznym, zespolił się w na- 
rodowym froncie walki o pokój i plan 6-let- 
ni przeciw wrogim sobie siłom. 

W 1947 r. kraj przystępował do odbudowy 
ze straszliwych zniszczeń wojennych. W cią- 
gu 5 lat dokonaliśmy więcej niż niejedno 
pokolenie: nie tylko dźwignęliśmy kraj 
z ruin, ale rozbudowaliśmy nasz przemysł, 
nasze miasta, nasze wsie tak, jak nigdy do- 
tąd w historii Polski, wzmocniliśmy siłę pań- 
stwa ludowego ofiarnym trudem synów 
i córek Ojczyzny. 

Zadaniem, które stoi teraz — jest umoc- 
nienie państwa ludowego, umocnienie i roz- 
szerzenie frontu narodowego, umocnienie 
i rozszerzenie więzi władzy ludowej z naj- 
szerszymi masami ludowymi, umocnienie 
i rozszerzenie więzi i łączności między partią 
a najszerszymi bezpartyjnymi masami ludo- 
wymi, zdecydowana i niezłomna walka z ob- 


ludu pracują- 


cymi agenturami, z niedobitkami reakcji 
i obcych dywersji. 
Zadaniem organizacji partyjnych 1 spo- 


łecznych, zadaniem wszystkich aktywistów 
i agitatorów — partyjnych i bezpartyjnych 
— będzie jak najszersze rozwinięcie tej 
wielkiej kampanii i dotarcie z jej hasłami 
do każdego obywatela. 

W ten sposób dzień wyborów stanie się 
dniem wielkiego zwycięstwa narodu polskie- 
go w walce o umocnienie państwa ludowe- 
go, o rozkwit i szczęście Ojczyzny, o dobro- 
byt ludu pracującego. W ten sposób dzień 
wyborów pomnoży wkład zjednoczonego na- 
rodu polskiego do wspólnej dla wszystkich 
narodów sprawy obrony pokoju. 


wsiach. M. in. w najbliższym 
czasie otwarte zostaną obok już 
istniejących — nowe przedszka- 
ła w 200 spółdzielniach produk- 
cyjnych. Stałe przedszkola wiej- 
skie otwarte będą przez cały 
dzień, co pozwoli matkom na 
swobodne zajęcie się pracą na 
roli į w gospodarstwie, 

Od września br: zwiększy się 
znacznie jłość wykwalifikowa= 
nego personelu pedagogicznego, 
który przejmie opiekę nad 


dziećmi W miesiącu tym roz- 
pocznie pracę 1.800 młodych 
przedszkolanek, które w r. 1952 
ukończyły studia zawodowe. 


117 tysięcy młodzieży przyjmą 
szkoły zawodowe 


Młodzież korzysta ze stypen: 


diów państwowych różnej wy o. 


sokości, w zależności od kie 
runku szkolenia i swej: sytuacje 
materialnej 
szkolnym stypendia państwowe 
otrzymywało ponad 84 Iys ucz- 
niów Zasadniczych Szkół . Za- 
wodowych. Przy większości 
szkół wybudowano i odpowie- 
dnio wyposażono internaty do- 
starczające młodzieży za opłatą 
160 zł miesięcznie mieszkania 
i utrzymanie W ten sposób 
umożliwia się naukę młodzieży 
mieszkającej w większych od- 
leglościach od szkół. Roztoczo- 
no też nad nią troskliwą opiekę 


(zdrowotną. Szkoły wyposażono 


w gabinety lekarskie i denty- 
styczne, uprzystępniono  mło- 
dzieży korzystanie z nowocze- 
snych międzyszkolnych 
chodni lekarskich. Znaczna 
część uczniów wyjeżdża 
rocznie na wczasy letnie. 
Obecnie — w całym 
trwają jeszcze zapisy kandyda- 
tów do klas pierwszych Zasad- 
niczych Szkół Zawodowych na 
howy rok szkolny. O przyjęcie 
ubiegać się mogą absolwenci 


szkół podstawowych, składając + J 


—— — 


Grupa harcerzy 
odleciała na obóz 
dv Bulgarii 
(d) W dniu 6 bm. odleciała 
samololem z Warszawy do So- 


fii grupa polskich harcerzy — 
uczniów szkół podstawowych — 


An 
W ubiegłym roku ~ 


przy- 
rok- 


krai wie 


A 


| podania w dyrekcjach odpo- 
wiednich szkół. informacji 
udzielają Dyrekcje Okręgowe 
Szkolenia Zawodowego. y 


na obóz letni do Bułgarii. Mło- 


dym pasażerom towarzyszyli 
wychowawcy. Dzieci otoczone 
zostały serdeczną opicką perso- 
nelu PLL „Lot“ i doskonale 
zniosły kilkugodzinną podróz 


samolotem. Dyrekcja PLL „Lot“ 


zaopatrzyła harcerzy w paczki 
żywnościowe ze słodyczami i 


napojami chłodzącymi. Z Sofii 


harcerze polscy odlecieli do 
Międzynarodowego Obozu Pio- 
nierów nad morzem Czarnym 
w miejscowości Stalino. 


Tym samym samolotem przy- _ 
była z Sofii 
dniu 7 bm. 
bułgarskich na wczasy letnie 
w Polsce. Po zwiedzeniu War- 
szawy pionierzy bułgarscy wy- | 
jeżdżają na wypoczynek do 
dziecięcego miasteczka w Pode 
grodziu, woj. szczecińskie. 


do Warszawy w Ž 
grupa pionierów 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP). — Dowódź- 
two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
szonym w Phenjanie 8 sierpnia 
donosi: W ciągu ubiegłej dobv 
oddziały armii ludowej, współ- 
działając z oddziałami chińskich 
ochotników ludowych 


konty- 


'nuowały na poszczególnych od- 
cinkach frontu walki z naciera- 
jącym nieprzyjacielem. 

Dnia 8 bm. oddziały artvterii 
przeciwlotniczej i strzelców- 
niszczycieli samolotów 
liły 4 i uszkodziły 2 samoloty 
i nieprzyjacielskie. 


Nowe prowokacje reakcji 


(rane 
(f) PARYŻ (PAF). Dziennik 
na polecenie sędziego Rotha po- 
licja przeprowadziła ponowną 
rewizję w mieszkaniu Giovani- 
niego, sekretarza związków za- 
wodowych departamentu Var, 
wchodzących w skład CGT. 
Dziennik przypomina, że pier- 
wsza rewizja, której celem było 
znalezienie dokumentów, nie 
przyniosła żadnych rezultatów, 
Graz, że wynik ponownej rewi- 
zji dowodzi jeszcze raz braku 
jakichkolwiek poszlak, 


które ' 


uskiej 


; |świadczyłyby o „spisku“ prze- | 
„Hur.anite'* donosi z Tulonu, że; 


ciwko bezpieczeństwu państwa. 
Jak wiadomo, Giovanini oraz 
wielu innych patriotów francu- 
skich zostało, na polecenie Rot- 
ha. uwięzionych pod powyższym 
pretekstem. „Humanite* doda- 
je, że nowy manewr Rotha 
zmierza również do wywarcia 
wpływu na Izbę Oskarżeń, któ- 
ra w najblwszych dniach ma 
wypowiedzieć się w sprawie 
wypuszczenia na wolną stopę 
aresztowanych patriotów de- 
partamentu Var. 


Faszystowski terror 
kolonizatorów francuskich w Tunisie 


(0 PARYŻ (PAP) — Na la- 
mach „Humanite“ ukazał się 


wywiad z członkiem Komitetu | 


Centralnego FPK, deputowanym 
Leonem Feix na temat sytua- 
cii w Tunisie. lak wiadomo, 
Leon Feix po przybyciu do Tu- 
nisu zastał aresztowany i bru- 
talnie wysiedlony przez wła- 
dze kolonialne. 


Dla każdego uczciwego Fran- : 


euza — powiedział Leon Feix 


— Sytuacja ta jest dramatyczna, 


Lud tuniski pragnie jedynie po- 


rozumienia z naszym krajem | 


oraz utrzymywania z Francją 


przyjaznych stosunków gospo- 


darczych, kulturalnych i in- 
nych. Zgodne są co do tego 
wszystkie partie i wszystkie od- 
łamy ruchu wyzwolenczego w 
Tunisie. Jako jedyny warunek 
wysuwają one danie im możno- 


| ści kierowania swymi własny- 
mi sprawami za pośrednictwem 
tuniskiego rządu i zgromadzenia 
narodowego. 

Na te umiarkowane żądania 
władze kolonialne odpowiadają 
już od sześciu miesięcy ekspe- 
dycjami karnymi oraz przetrzy- 
mywaniem w więzieniach i o- 
i bozach koncentracyjnych tysię- 
cy niewinnych ludzi. Codziennie 
skazuje się na surowe kary pa- 
triotów tuniskich, opierając się 
jedynie na raportach policyj- 
nych. Trybunał 
Tunisie obraduje prawie 
przerwy. W obecnej chwili do- 
chodzenia połicyjne dotyczą 10 
tysięcy osób. W takiej to atmo- 
sferze rząd francuski zamierza 


bez | 


TRYBUNA LUDU 


Prasa koreańska ujawnia nowe potworne 
zbrodnie zezwierzeconych żołdaków 


zestrze- | 


(a) PEKIN (PAP). Prasa ko- 
reańska zamieszcza wiele no- 
wych faktów o bestialstwach | 
amerykańskich w Korei. Jak 
donosi „Minezu Czoson*, 
|nierze amerykańscy w czasie 
| chwilowej okupacji gminy Eczu | 
w powietie Czunhwa (prowin- 
cja południowy Phenjan) spe- 
dzili pod groźbą użycia broni 
wszystkich mieszkańców gminy 
na jedno miejsce pod pretek- 
stem wiecu „dla powitania 
wojsk amerykańskich“. Oku- 
panci wybrali następnie z tłu- 
mu wszystkie młode kobiety i 
zgwałcili je. Wielu ofiarom bar- 
barzyńcy amerykańscy wypalili 
| żelazem piętna na ciele, zaś tym 
| kobietom, które stawiały opór. 
| żołnierze amerykańscy przebili 
|nosy drutem i oprowadzali na- 
gie po wsi. Kilkunastu kobie- 
tom oprawcy amerykańscy wy- 
kłuli oczy. Kobiety ciężarne zo- 
stały bestialsko zamordowane. . 

W czasie chwilowej okupacji 
miasta Sariwon — pisze tygod- 


,wę czerwonych". 
oni do drzew przeszło 130 pa- | 
triotów i nie dawali im poży-| 


3 


ameryk 


Przywiązali 


wienia. Wszyscy patrioci zginęli 
z głodu. 

Pewnego dnia — kontynuuje 
tygodnik — oprawcy amery- 


|kańscy wyprowadzili ze wspom- 


nianej wsi przeszło 30 młodych 
kobiet i dziewcząt. Niektóre ko- 
biety były z dziećmi. Amery- 
kańscy siepacze  zaprowadzili 
grupę do wąwozu Nokiagor, w 
którym znajdował się, przygo- 
towany zawczasu, głęboki rów. 
Kobiety ustawiono nad rowem, 
a następnie jeden z konwojen- 
tów zbliżył się do szeregu i 
pchnął bagnetem jedną z ko- 
biet, stojącą z dzieckiem na rę- 
ku. Pozostałe kobiety rzuciły się 
do ucieczki, jednakże wszyst- 
kie padły pod kulami rozbest- 


wionych żołdaków  amerykań- 
skich. 
We wai Safenni  soldateska 


(amerykańska w bestialski spo- 


nik „Nowa Korea“ — interwen- | 


ci zamęczyli u stóp góły Miro- 
san przeszło 700 patriotów. 
|Mordercy przypalali swe ofia- 
ry ogniem, wybiiali zęby, odci- . 
|nali nosy i wykłuwali oczy. 
Kobiety oprowadzali nagie po. 
| ulicach, a następnie rozstrzeli- 
wali. We wsi Diuczen w pro- 
wincji Hwanhe, bandyci ame- 


) rykańscy urządzili tzw. „wysta- | grupę mieszkańców. Równocze- | 
wojskowy W| 


sób zamordowała około 200 ko- 
biet. Amerykańscy siepacze ro- 
zebrali je do naga i oprowa- 


,dzałi po wsi a następnie urzą- 


dziłi z nich żywe cele, strzela- 
jąc z pistoletów i karabinów. 

Przy wycofywaniu się z po- 
wiatu Janian, okupanci mery- 
kańscy pod pozorem ewakuacji 
„do bardziej bezpiecznych oko- 


lic“ uprowadzili ze sobą dużą 


ańskich 


fśnie wezwali oni 


z broni pokładowej. 
| przeszło 300 osób. 


Zbrodnicze doświadczenia 
Amerykanów 
z bronią bakteriologiczną 
w Burmie 


() RZYM (PAP). 


niesienia z Singapur, podaje, że 


Amerykanie prowadzą badania! 
środ - | 


jw celu „udoskonalenia“ 
ków wojny bakteriologicznej. 

Mimo starań amerykańskich, 
aby doświadczenia swe utrzy- 
mać w tajemnicy, osoby, które 
przybyły z Rangunu do Singa- 


pur oświadczyły, że na jednym. 


iz plemion południowo-zachod- 
|niej Burmy prowadzi się do- 
|świadczenia nad skutecznością 
niektórych odkryć amerykań - 
skich w dziedzinie broni bakte- 
riologicznej. 


k 


() NOWY JORK (PAP). Jak | 


donosi -korespondent dziennika 
„Daily Compass“, przewodni- 
czący Rady Towarzystwa Przy- 
jaźni Amerykańsko - Radzie- 
ckiej, John Kingsbury oświad- 
czył po powrocie z Chin, że do- 


samoloty, które rozpoczęły ma- | kanów 
sakrę nieszczęsnych mieszkań- | w Korei i Chinach północno- 
ców powiatu, ostrzeliwując ich | 
Zginęło | 


Dziennik | 
„Avanti“, powołując się na do-. 


przez radio | wody stosowania przez Amery- 


broni bakteriologicznej 


wschodnich, zbadane przez nie- 
go podczas wizyty w Chinach, 
stanowią dostateczną podstawę 
dla przeprowadzenia śledztwa 
przez bezstronny organ. 

Kingsbury potwierdził 
i nież słuszność odmowy Chiń- 
czyków dopuszczenia Międzyna- 
rodowego komitetu Czerwonego 
Krzyża dla zbadania sprawy 
stosowania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej, podkre- 
$łając, że komitet ten pozosta- 
je wyrażnie pod wpływami a- 
| merykańiskimi. 


Społeczęństwo USA 
| przeciw wojnie w Korei 


| (© NOWY JORK (PAP). Or- 
ganizacja „Pochód Ameryka- 
nów w obronie pokoju* wysto- 
sowała do kandydatów na pre- 
zydenta — Stevensona, Eisen- 


howera i Hollinana pismo, w 
którym potępia opracowany 
przez dowództwo amerykań- 


skich sił lotniczych plan bom- 
bardowania 78 miast północno- 
koreańskich. 

Organizacja wystosowała ró- 
wnież pismo do Trumana, wzy- 
wając go do wydania rozkazu 
przerwania ognia w Korei i u- 
(regulowania wszystkich spor- 
inych kwestii przy stole konfe- 
i rencyjnym. 


Budowle nowego życia — budowle pokoju 


kontynuować rozmowy w spra- | 


wie tak zwanego planu reform. 
który — w istocie rzeczy nic 


| nie ma zmienić. 


USA montują agresywną 


„Jadę unii st 


(a) NOWY JORK (PAP). 
W Honolulu (na Wyspach Ha- 
wajskich) zakończyły się obra- 
dv ministrów spraw zagranicz- 
nych USA, Australii i Nowej 
Zelandii. Konferencja zwołana 
została przez Achesona. 

Według oficjalnego komuni- 
katu, opublikowanego przez 
uczestników konferencji, posta- 
nówili oni utworzyć „Radę unii 
strefy Pacyfiku“, do której 
wchodzą ministrowie spraw za- 
granicznych wszystkich trzech 
krajów. Rada ta będzie odby- 
wała coroczne narady w jed- 
nym z krajów, uczestniczącym 
w Radzie. Prócz tego przewi- 
dziane jest zwoływanie specjal- 
nych posiedzeń wiceministrów 
spraw  zaśranicznycn w Wa- 
szengtonie,Przy Radzie powsta- 
Je specjalna grupa. złożona 
z przedstawicieli wojskowych 
trzech uczestniczących 
Zadaniem tej grupy będzie kon- 
sultowanńe Rady „w dziedzinie 
współpracy woiskowej". Przed- 
stawicielem USA w tej grupie 
wojskowej mianowany został 
admirał Redford. 


Faszystow 


| na przy 


(n NOWY JORK (PAP). Jak| 
donosi z Los Angeles korespon- 
dent agencji Assfciated Press 
1 bm. sąd wydał wyrok na 14 
przywódców KP USA w Kali- 
fornii, skazując każdego z nich 
na 5 lat więzienia i grzywnę po 
10 tysięcy dolarów. 


USA chcą u 


4 


krajów. | 


arti Komunistycznej w Kaliforn 


rely Pacyliku* 


| (6) LONDYN (PAP), Komen- 
tując przebieg konferencji 
przedstawicieli USA, Australii 
i Nowej Zelandii w Honolulu, 
dziennik angielski Manche- 
ster Guardian'* w koresponden- 
leji z Melburnu podkreśla, że 
amerykański i australijski 
punkty widzenia w sprawie 
paktu Pacyfiku są całkowicie 
sprzeczne. W australijskich ko- 
łach parlamentarnych i w opi- 
nii publicznej podkreśla 
dziennik — panuje przekona- 
nie, że montowany pakt Pacy- 
| fiku powiększa niebezpieczeń- 


| się militaryzmu japońskiego. 
| dlatego też Australia najbar- 
i dziej obawia się zamiaru roz- 
szerzenia przez USA ram pak- 
tu również na Japonię i Fili- 
piny. 

Dziennik „Yorkshire Post“ 
| pođdkrešla w artykule redakcyj- 
nym. że w Australii i Nowej 
Zelandii wzrasta zaniepokojenie 
możliwością przyszłej agresji 
| Japonii. 


ski wyrok 
wódców 


II 


W czasie procesu, który trwał 


f miesięcy, przywódcom Partii | 


Komunistycznej przedstawiono 
akt oskarżenia, który przypisu- 
je im rzekome organizowanie 


| spisku w celu „obalenia rządu“. 


niemożliwić 


swym satelilom wymianę handlową 
z Chinami 


(A NOWY JORK (PAP). Od ;tymi krajami (głównie Japonią). Spraw zagranicznych zaprotesto- 


28 lipca br. toczą się w Waszyn- | 
g'onie obrady konferencji przed- 


s.awicieli USA, W. Brytanii, | 
Francji, Kanady i Japonii w 
sprawie handlu na Dalekim 


Wschodzie. a w szczególności z 
Chińska Republika Ludową. 
Inicjatorem tej konferencji są 
USA. które pragną ptrzeforso- 
wać tego rodzaju „system kon- 
toli międzynarodowej“ handlu 
między Chinami a krajami u- 
zależnionymi od USA. który by 
faktycznie doprowadził do go- 
spodarczego bojkotu Chin Lu-, 


a Chińską Republiką Ludową. | 

Plany amerykańskie spotkały 
się z oporem ze strony W. Bry- 
tanii, która poważnie obawia się | 
konkurencji japońskiej w Azji 
Południowo-Wschodniej. Opór 
ten znalazł m. in. wyraz w od- 
mowie Anglików dopuszczenia 
Japonii do grupy krajów które 
podpisały tzw. „porozumienie o- 
gólne w sprawie taryf celnych 
i handlu". 

Konferencja w Waszyngtonie 
odzwierciedla dalsze zaostrzenie 
się anglo-japońskich i anglo- 


|na terytorium bułgarskie, 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


(f) MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pt.: „Budo- 
wle nowego życia — budowle pokoju“ dziennik „Praw- 
da“ pisze o ogromnym rozmachu pokojowego budownictwa 


| w krajach wielkiego obozu demokracji i socjalizmu, które- ` 


| mu przewodzi Związek Radziecki. 


Dziennik wskazuje, że za 
przykładem kraju zwycięskie- 
go socjalizmu masy pracujące 
krajów demokracji ludowej bu- 
dują nowe życie. Doświadczenia 
zwycięskiego budownictwa so- 
cjalizmu w ZSRR wykazały, że 
tylko leninowsko-stalinowska 
droga prowadzi do prawdziwej 
'wolności i szczęścia narodów. 
Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 


¡ma historyczne, na miarę świa- 


I 
|tową, znaczenie. 
Narody Polski, Czechosłowa- 


cji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i 


Albanii wyzwolone przez Armię | 


Radziecką spod jarzma faszy- 
t r j ' 
Moone strony O eLO "SN 3 położyły kres pa- 


stowskiego obaliły ucisk impe- 


nowaniu klas wyzyskiwaczy, u- | 


stanowiły władzę mas pracują- | 


cych i wkroczyły na drogę bu- 


dowy socjalizmu. Zwycięstwo 
rewolucji ludowej w Chinach 
jest największym po Wielkiej 


Socjalistycznej Rewolucji Paż- 


iniedawna i ujarzmione 


dziernikowej triumfem mark- 
sizmu-leninizmu. 


Nowy ustrój społeczny i pań- 
stwowy, który utrwalił się w 
krajach demokracji ludowej, 
wyzwolił siły narodów, stworzył 


, warunki dla szybkiego rozwoju 


ekonomiki i kultury, dla pod- 
niesienia dobrobytu mas pra- 
cujących. Pod kierownictwem 
partii komunistycznych i robot- 
niczych narody tych krajów z 


'ogromnym entuzjazmem budują 


nowe społeczeństwo  przezwy- 
ciężając trudności wzrostu. 


Konsekwentne realizowanie 
polityki uprzemysłowienia, zmie 
rzającej do zbudowania pod- 


„staw socjalizmu, zapewnia wol- 


nym narodom wysokie tempo 
rozwoju przemysłowego. 
dukcja przemysłowa w krajach 
demokracji ludowej w Europie 
przekroczyła znacznie produk- 
cję przedwojenną. Zacofane do 
przez 


Pro- 


| obcy imperializm kraje Europy 
środkowej i południowo- 
wschodniej tworzą obecnie i 
rozwijają ciężki, krajowy prze- 
mysł — trwałą bazę dla rozwo- 
ju całej gospodarki narodowej, 
stają się przodującymi, uprze- 
mysłowionymi państwami so- 
cjalistycznymi. Wspaniałe suk- 
cesy w pokojowej, twórczej pra- 
cy osiągnął również pod kie- 
rownictwem partii komuni- 
| stycznej wielki naród chiński. 
Dziennik podkreśla, że twór- 
cza energia wolnych narodów 
znajduje dobitny wyraz w o- 
gromnym rozmachu budownic- 
twa w krajach demokracji lu- 
dowej. 
fabryki i zakłady przemysłowe, 
kopalnie, elektrownie, linie ko- 
lejowe i kanały nawadniające. 
Buduje się nowe miasta i o- 
siedla robotnicze. Budowlami 
nowego życia, budowlami poko- 
ju nazywają masy pracujące 
krajów demokracji ludowej 
wznoszone przez nie potężne 
obiekty. 
| Źródłem natchnienia i wiary 
w powodzenie swej pokojowej 
|pracy — pisze dziennik — 
ldla mas pracujących krajów de- 


Brutalne prowokacje monarchołaszystów 


greckich na granicy bułgarskiej 


(f) SOFIA (PAP). — Dzienniki; przez władze greckie na granicy; nania zamachu na część teryto- 


ogłaszają protest.. 
przez bułgarskie 
ministerstwo spraw zagranicz- 
nych do sekretariatu ONZ, w 
sprawie prowokacji greckich. 


bułgarskie 
skierowany 


W piśmie z dnia 29 lipca — 
głosi protest ministerstwo 
spraw zagranicznych Bułgarskiej 
Republiki Ludowej zakomuniko- 
wało rządowi greckiemu, za po- 
średnictwem sekretariatu ONZ. 
Że 24, 26 i 27 lipca władze grec- 
kie dokonały napaści zbrojnej. 
przy 
czym zabity został jeden  żoł- 
nierz bułgarskiej straży granicz- 
nej. a 5 osób, w tym jedna oso- 
ba cywilna. odniosło rany. W 
tvmże piśmie ministerstwo 


wało energicznie przeciwko bez-. 
czelnym agresywnym poczyna- 
niom władz greckich | zażądało. 
aby rząd grecki podjął niezwło- 
cznie niezbędne kroki dla po- 
łożenia kresu prowokacjom na 
granicy grecko-bułgarskiej. 


Zamiast jednak zbadać iney- 
denty pograniczne z 24, 26 i 27 
lipca. rząd grecki usiłuje wpro- 
wadzić w błąd Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych i opinię 
publiczną i zrzucić z siebie od-! 
powiedzialność za te wydarzenia, 
wzniecając nastroje antybułgar- 


, greckie 


grecko - bułgarskiej, widocznie 
w myśl jego instrukcji, a które 
przybierają coraz szersze roz- 
miary i mają coraz bardziej 
brutalny charakter. 


Dalej w proteście przytoczono 
szereg nowych wypadków pro- 
wokacyjnych ataków władz gre- 
ckich na terytorium bułgarskie, 
dokonanych w okresie od 4 do 
7 sierpnia z udziałem znacz- 
nych oddziałów wojskowych 
wspartych przez czołgi, miota- 
cze min i artylerię. Dokonując 
tych prowokacji, władze gre- 
ckie postawiły sobie za cel za- 
bór szeregu nałeżących do Buł- 
garii wysp położonych na po- 
granicznej rzece Maricy. Tym 


prowokacyjnym poczynaniom 
zbrojnym rządu greckiego — 
głosi dalej protest — należy 
przeciwstawić opanowanie Í 
zdyscyplinowanie żołnierzy buł- 
garskiej straży pogranicznej. 
‘Nie bacząc na  ostrzeliwanie 


terytorium bułgarskiego przez 
oddziały wojskowe z 
dział i miotaczy min — ze stro- 
ny bułgarskiej nie oddano ani 
jednego wystrzału. 


Wszystkie te fakty wraz z 
przybyciem na granicę dowód- 
cv 3 korpusu armii greckiej 


dowych i położył kres wszelkiej amerykańskich-sprzeczności na skie i usprawiedliwiając prowo- | Stilianisa Manidaki, odsłaniają 


między ! 


wymianie handlowej 


Dalekim Wschodzie. 


500 procent normy wykonał 
tokarz radziecki Mikołaj Ugolkow 


(M MOSKWA (PAP). — Wy-| 
bitny tokarz radziecki. pracow- 
nik  Moskiewskich zakładów 
«Krasnyj  Proletarij'. laureat 
Nagrody Stalinowskiej Mi- 
koľaj Ugolkow osiągnął nowy, l 


Obrady Dem 


wspanialy rekord wytwórczy. 

Pracując systemem szybkościo- 

wym i stosując specjalne utzą- 

dzenie stachanowiec wykonał 

normę dzienną w 500 procent. 
; 


/ 
okratycznego 


Związku Kobiet Niemieckich 


(hm BERLIN (PAP) W Rer-| 
linie obradowała FV sesja Za- 
rządu Głównezn Demokratycz- 
nego Związku Kobiet Niemiec 
kich. | 

Referat o udziale kobiet Nie- | 
mieckiej Republiki Demokra- |! 
tycznej w budownictwie pod-! 
staw socjalizmu wygłosiła czło= 
nek Sekretariatu Zarządu | 
Głównego Związku i członekji 
Sekretariatu KC SED E 
Baumann. 


Na końcowym posiedzeniu s2- 
kretarz generalny Związku — 
Elli Schmidt wyglosiła referat. 
poświecony uchwałom XIII se- 
sji Komitetu Wykonawczego 


Świątowej Federacji Kobiet 
Demokratycznych oraz zada- 
niom Demokratycznego Związ- 
ku Kobiet Niemieckich. i 
Nawiązując do sprawy bu- 
dowy podstaw socjalizmu w | 
Niemieckiej Republice Demo- | 
kratycznej, mówczyni stwierdzi- 
ła, że rząd socjalistyczny jest 
najpewniejszą gwarancją osiąg- 
nięcia pokoju i jedności i że 
rząd ten będzie konsekwentnie. 
walczyć o zjednoczone, demo- 
kratyczne, miłujące pokój i 
niezależne Niemcy. 
Uczestniczki sesji uchwaliły 
rezolucję, w której nakreśla- 
ją zadania Demokratycznego 
Związku Kobiet Niemieckich. ! 


kacje, które 


dokonywane są. zamiary rządu greckiego doko- 


rium bułgarskiego oraz zwięk- 
szenia napięcia na granicy gre- 
cko - bułgarskiej, wytworzone- 
go przez stronę grecką zgodnie 
z otwartą agresywną polityką, 
prowadzoną coraz bardziej zde- 
cydowanie przeciwko Bułgar- 
skiej Republice Ludowej. 


Donosząc o powyższym, buł- 
 garskie ministerstwo spraw za- 
| granicznych, na polecenie swe- 
| g0 rządu, protestuje jak naj- 
energiczniej wobec rządu gre- 
ckiego przeciwko nowym pro- 
OE, władz greckich oraz 
ich agresywnym poczynaniom. 
, Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych Bułgarii domaga się, aby 
rząd grecki niezwłocznie pod- 
jął niezbędne kroki, by po- 
łożyć jak najszybciej kres pro- 
wokacjom dokonywanym przez 
|władze greckie na granicy gre- 
|eko-bułgarskiej i zwraca uwa- 
ge na fakt, że cała odpowie- 
|dzialność za ewentualne kon- 


sekwencje tych prowokacji spa- | 


da wyłącznie na rząd grecki. 


Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej prosi Sekretariat ONZ 
ọ przekazanie protestu 
bułgarskiego rządowi 
mu i o podanie go do wiado- 
mości państw należących do 
ONZ. 


Ludność Niemiec zachodnich protestuje 
przeciw wojennej polityce Adenauera 


(f BERLIN (PAP). — Nie- | kładu ogólnego" i układu w ;,dań życia młodzieży”, istnieją- 


miecka prasa demokratyczna 
w dalszym ciągu zamieszcza li- 
czne wiadomości z całych Nie- 
miec zachodnich o szerokiej fa- ` 
li protestów przeciwko antyna- 
rodowej, agresywnej polityce 
Adenauera, 

W miejscowości Brandobern- | 
dorf przemawiał na wiecu pa- 
stor Niemoeller, głowa kościoła 
ewangelickiego Hesji, wzywając | 
uczestników wiecu do żądania | 
zjednoczenia Niemiec drogą po- 


sprawie „armii europejskiej“ 
— głosi odezwa —  nakła- 
da na wszystkich uczciwych 


Niemców obowiązek stanowcze- 
go domagania się plebiscytu 
ludowego pod hasłem: „O spra- 
wiedliwy traktat pokojowy z 
Niemcami, przeciwko military- 


,stycznym układom Adenauera". 


Podobną odezwę ogłosił do mie- 
szkańców Hesji Krajowy Komi- 
tet = 
zacji i o zawarcie traktatu po- 


rozumienia czterech wielkich | kojowego z Niemcami. 


mocarstw. 
Jak donosi agencja ADN Wir. 
temberski Komitet 


Grupa kilkuset mieszkańców | 


Akwizgranu przesłała do parla- 


przeciwko | mentarnej frakcji CDU w Bun- 


remilitaryzacji i o zawarcie tra- | destagu list, z żądaniem głoso- 


zwrócił się do 


i ktatu pokojowego z Niemcami | wania przeciwko ratyfikacji se- | 
mieszkańców  paratystycznego „układu ogól- | 
| Wirtembergii z wezwaniem, by | nego“ i układu w sprawie „ar- 


kontynuowali walkę przeciwko | mii europejskiej”, 


wojennym porozumieniom Ade- 
nauera. Zrozumienie strasz- 
liwego niebezpieczeństwa wol- 
ny, powstałego wskutek pod- 
pisania militarystycznego 


' Bezrobocie wśród młodzie 


Zy 
zachodnio-niemieckiej 
(f) BERLIN (PAP), — Wed- 


sU- |ług danych „Towarzystwa ba- 


"ki przeciwko remilitary- | 


cego przy zarządzie zachodnio- 
niemieckich związków zawodo- 
wych, liczba zarejestrowanej 
bezrobotnej młodzieży w Niem- 
czech zachodnich wynosiła pod 
koniec 1951 r. 600 tysięcy osób. 


Przytaczając tę liczbę, Towarzy” | 
stwo podkreśla, że jest ona nie- | 


kompletna, gdyż bóński urząd 
statystyczny nie zarejestrował 
wszystkich bezrobotnych. 
|a 
Zbrodniarz wojenny 
Kesselring 
| przewodniczącym 
„Stahlhelmu* 


(f) BERLIN (PAP). — Agen- 
| cja ADN donosi, że znany zbro- 
dnijarz wojenny Kesselring, zo- 
stał w ubiegły czwartek miano- 
wany przewodniczacym utwo- 
rzonej znowu w Niemczech za- 
chodnich orzanizacji faszystow- 
skiej „Stahlhelm“, 


Uruchamiane są nowe | 


są | 


| 


rządu 
greckie- | 


| mokracji ludowej, wielkie bu- 
dowle komunizmu w Związku 
Radzieckim. Z ogromną rado- 
ścią powitały masy pracujące 
krajów demokracji ludowej 
wiadomość o otwarciu Kanału 
Wołga-Don im. Lenina. Bezgra- 
niczna jest wdzięczność mas 
pracujących krajów demokracji 
| ludowej dla narodów Związku 
Radzieckiego za ogromną i 
wszechstronną pomoc w budo- 
wie nowych zakładów przemy- 
słowych, elektrowni i kanałów. 

W nieustannym rozwoju sił 
produkcyjnych krajów obozu 
| socjalistycznego, we wzroście 
| dobrobytu wolnych narodów o- 
raz w rozkwicie ich kultury 
| wystepuje ogromna wyższość 
ustroju socjalistycznego nad 
eksploatatorskim ustrojem kapi- 
talistycznym. 

Wielkie sukcesy pokojowej 
pracy w krajach obozu socjali- 
stycznego — pisze w zakończe- 
niu dziennik „Prawda* — na- 
pawają serca prostych ludzi na 
całym świecie nadzieją na lep- 
szą przyszłość, porywają ich do 
coraz bardziej zdecydowanej 
walki o utrzymanie i utrwale- 
lnie pokoju na całym świecie. 


Protest dziennikarzy 
zachodnio-niemieckich 
przeciw aresztowaniu 
redaktora 
„Neue Volkszeitung“ 


(f) BERLIN (PAP). Jak po- 
daje dziennik „Freies Volk", za- 
chodnio - niemiecki związek 
, dziennikarzy zwrócił się do pro- 
kuratora sądu najwyższego 
Niemiec zachodnich, Wichman- 
na z interpelacją w sprawie 
aresztowania redaktora odpo- 
wiedzialnego dziernika „Neue 


coby. 

Zgodnie 
Wichmanga aresztowanie Jaco- 
by nastąpiło na polecenie sądu 
pierwszej instancji, który wy- 
sunął pod adresem tego dzien- 
nikarza oskarżenie o przygoto- 
wywanie „zdrady państwa“, 
chociaż — jak podaje prokura- 
tor — zarzut ten „nie został je- 
szcze udowodniony“. 

Związek dziennikarzy Wie- 
miec zachodnich domaga siena- 
tychmiastowego zwolnienia Her- 
| berta Jacoby. 


Kashani 
przewodniczącym 


parlamentu Iranu 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że na 
miejsce dotychczasowego prze- 
wodniczącego Medżlisu, Hasana 
Imami, który zrezygnował ze 
stanowiska i opuścił Iran, prze- 


wodniczącym wybrany został 
ogromną większością głosów 
Kashani. 


W Kikusddaśnzh 


PROTEŚT MARYNARZY 
NORWESKICH PRZECIWKO 
SKAZANIU,.NA KARĘ SMIERCI 


MARYN ZY GRECKICH 
Dziennik „Aftenposten“ opubli- 
i kowal protest zarządu „Związku 


norweskich marzynarzy handlowych 
— uczestników wojny“, domagają- 
cy się przekazania sprawy 10 ska- 
zanych na karę śmierci matynarzy 
greckich sądom cywilnyjn. 


ZAKOŃCZENIE ORRAD 
FEDERACJI ŻW. ZAW. 
PRACOWNIKÓW OŚWIATY 


W Kanpenhadze obradował komitet 
wykonawczy Międzynarodowej Fe- 
deracji Zw. Zaw. Pracowników 
: Oświaty. W związku z pogorszeniem 
się sytuacji szkolnictwa w niektó- 


rych krajach, wzrastającymi prote- 
| stami nauczycielstwa oraz potężnie- 
jlącym dążeniem nauczycielstwa do 
utworzenia organizacji miedzynaro- 
dowej, komitet wykonawczy posta- 
| nowi? zwołać latem 1953 r. Młiędzy- 
| narodowy Kongres Związków Za- 
| wodowych Nauczycieli. * 


LUDNOSC CYPRU NIE CHCE 
BAZ WOJSKOWYCH NA SWOJEJ 
ZIEMI 
Dziennik „Daily Worker'* dono- 
si, że Cypryjski Kamitet Obrońców 
Pokoju zebrał ponad 100 tysiecy 
podpisów pod netvcią pratestacyjna 
przeciwko tworzeniu baz wojsko- 

wych na Cyprze. 


$ 
rów- | 


Volkszeitung“ — Herberta Ja- | 


oświadczeniem | 


Strajk kolejarzy włoskich 


(0 RZYM (PAP). W strajku, 
powszechnym kolejarzy wło- 
|skich, który odbył się 7 bm. 
| wzięło udział około 90 proc. pra- | 
|cowników kolejowych. 
| Z doniesień prasy wynika, że 
jw dniu strajku na rzymskim 
| Dworcu Głównym stawiło się 
do pracy zaledwie 80 ko- 
lejarzy, a na stacjach pod- 


miejskich stolicy strajk był 
stuprocentowy. W Mediola- 
| nie strajkowało 90 proc. koleja- 


'striacki dziennik „Der Abend“. 
|powołując się na doniesienia a- 
merykańskiei służby informa- 
cyjnej, podaje, że przebywający 
|w Wiedniu kierownicy osławio- 
| nego „Urzędu wzajemnego za- 
pewnienia bezpieczeństwa“ Ken- 
ney i Draper przeprowadzą roz- 
{mowy z kanclerzem Figlem i 
| innymi osobistościami w spra- 
| wie tzw. „amerykańskiej pomo- 
cy gospodarczej dla Austrii“. 
Głównym zadaniem Drapera 


() BUKARESZT (PAP). W Buka- 
reszcie ukazał sie 32 (196) 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!“ — organu Riu- 
ra Informacyjnego partii komuni- 
stycznych i robotniczych. 

Czasopismo zamieszcza artykuł 
pt. „W krajach  kapitalistycznych 
wzmaga się fala strajków“ . 

Ww wiadomościach z Francji, 
Włoch, Austrii, Indii i innych kra- 
jów czasopismo donost o nabierają- 
cych coraz szerszego rozmachu przy- 
gotowaniach do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. 

w 
artykuł prof. Nadżakowa o walce 
narodu bułgarskiego o pokój, arty- 
kuł sekretarza KC KP Czechosłowa- 
cii — To Uhera pt. „Z doświadczeń 
| masowel pracy politycznej we wsi 
czechosłowackiej", 


w Moskwie 

MOSKWĄ. W czwartek 7 bm. 
wieczorem powróciła z Helsinek 
do Moskwy ostatnia grupa ra* 
dzieckich sportowców — ucze- 
stników XV Igrzysk Olimpij- 
skich, 

Na pięknie udekorowanym 
Dworcu Leningradzkim miesz- 
kańcy Moskwy zgotowali olim- 
pijczykom serdeczne przyjęcie. 

W imieniu młodzieży Moskwy 
przywitał uczestników Olimpia. 
dy sekretarz Moskiewskiego Ko- 


der Rapochin. 

W imieniu ekipy przemawiali: 
Maria Gołubiczna, która zdo- 
była srebrny medal w biegu na 
80 m ppł. i zdobywca pieciu me- 
dali olimpijskich w gimnastyce 
— Wiktor Czukarin. Dziękując 
za serdeczne przyjęcie zobowią- 
| zali się oni w imieniu całej eki- 
py do jeszcze bardziej wydajnej 
pracy nad polepszaniem swych 
wyników sportowych i do osią- 
gania nowych zwycięstw dla 
sławy swojej ojczyzny. 


Przed X Olimpiadą 


Szachową 


HELSINKI. W sobotę 9 bm. sza- 
chiści z 25 państw rozpoczynaja w 
Helsinkach X Olimpiadę Szachową. 

W pierwszej połowie turnieju ze- 
spoty bedą podzielone na trzy gru- 
Py. Szachiści -polscy wylosowali 
trzecią g'upę, w której spotkaja się 
z reprezentantami ZSRR. Finlandii, 
USA, Holandii, Norwegii, Grecji i 
Państwa Izrael. 


Reprezentacja piłkarska 
ZS Kolejarz 


wyjechała na Węgry 


W nocy 7 bm. wyjechała do Bu- 
dapesztu reprezentacja piłkarska 


|Na marginesie 
AED YE 


I kto by przypuszczał, że na 
tylu chętnych do zajęcia pre- 
zydenckiego fotela w USA, 
wszystko — łepek w łepek — 
sami „wielcy przyjaciele Pol- 
ski“. Tak właśnie agpitowały 
swych czytelników wychodzące 
w Stanach Zjednoczonych po 
polsku reakcyjne piśmidła. Za- 
chwalały organizatora odweto- 
wej armii neohitlerowskiej w 
Trizonii Eisenfowera, zachwa- 
lały znanego z nienawiści do 
robotników 1 podżegania do 
wojny — Tafta, a redagowany 
| przez. 0.0. Zmartwychwstań- 
[ców „Dzienr$k Chicagoski”, za- 
chwalał Harrimana. 


DZIENNIK. CHICAGOSKI 


William Averell Harriman 


2 GIZI [SE m 
Jakie stosin cza Harrimana s Po- 


lania Amerykańską | z Polską? 

„ZNA on Polskę jeszcze 2 okresu, miedzy 
7e Al, wo Ara CZĘSC A orr” 
ta w przedsięoinrstwie Polskie ag 


Państwasych | w dziale elektrycznosel, 


„Polska I sprawy polskie — 
pisał „Dziennik“ z 24 czerwca 
br. — nie są obce Harrimano- 
wi.. Zna on Polskę jeszcze z 
nkresu między wojnami, po- 
nieważ firma, którą reprezcn- 
tował. ulokowała część swych 
kapitałów w Polsce, n ile nas 
pamięć nie myli, to w przed- 
siębiorstwie Polskich Kolei 
Państwowych i dziale elektry- 
czności' 


Pamięć rzeczywiście myli 
świętobliwych ojczulków z 
„Dziennika”, jeżeli chodzi © 


PKP i elektryczność, ale przy 
okazji pragną oni sami zmylić 
swych czytelników, przemilcza- 
jąc, że koncern Harrimana w 
Polsce kontrolował 50 proc. 
produkcji polskiego żelaza i 20 
proc. węgla, że miał na swoich 
usługach posłów do Sejmu, przy 
których (nie bezinteresownej 
zresztą) protekcji uzyskał zwol- 
nienie od zaległości podatko- 


rzy, a w Bolonii 93 proc. Rów» 
nież w Piemoncie i Ligurii pro- 
cent strajkujących był bardzo 
wysoki. W Toskanii strajkowa- 
1o prawie 100 proc. kolejarzy. 
Podobna syluacja panowała w 
Pizie, Florencji, Livorno i in- 
nych miastach. 


Próby złamania strajku 
strony władz, przez użycie do 
uruchomienia komunikacji woje 
ska. spełzły na niczym. 


numer 


numerze znajdujemy również, 


mitetu Komsomołu — Aleksan- | 


kronikę z życia| 


partii komunistycznych i robotni- 
Powitanie 
| radzieckich olimpijczyków 


| dochronu. 


Machinacje amerykańskie 
w Austrii 
(f) WIEDEŃ (PAP). — Au-j—- pisz 


e „Der Abend* — jest 
realizacja uchwał lizbońskiej 
konferencji krajów uczestniczą- 
cych w bloku atlantyckim. 
Przypominajac, że Draper, ja- 
ko doradca ekonomiczny a- 


|merykańskiej administracji woj- 


skowej w Trizonii zajmował się 
przygotowywaniem jej remili- 
taryzacji, „Der Abend“ podkre- 
śla, że obecnie chodzi o włącze= 
nie Austrii zachodniej do pla- 
nów wojennych USA. 


Nowy numer pisma 
„O trwaly pokój, o demokrację ludowa!“ 


czych we Francji, Bułgarii 1 Wło» 
szech oraz artykuł redakcyjny po- 
święcony 35 rocznicy VI Zjazdu 
partii Lenina — Stalina, który na- 
stawił partię na powstanie zbrojne, 
na zwycięstwo Wielkiej Socjalisty- 
cznej Rewolucji Październikowej. 

Przewodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec Max Reimann pisza 
o walce narodu niemieckiego w 
Niemczech zachodnich przeciwko See 
paratystycznemu układowi militare 
nemu podpisanemu w Bonn. 

Członek Biura Politycznego KC 
Węgierskiej Partii Pracujących — 
M. Farkas omawia w obszernym 
artykule pracę partii wśród mło- 
dzieży. 

Czasopisma zamieszcza ponadto 
komentarze polityczne Jana Marka, 
liczne informacje z Chińskiej Repu- 
biki Ludowej i inne. 


Wiadomości sportowe 


ZS Kolejarz. która z okazji świeta 
kolejarzy węgierskich rozegra na 
Węgrzech dwa spotkania towarzy- 
skie. 

Pierwszy mecz rozegrają nast pił- 
karze w niedziele 10 bm. w Buda- 
peszcie z reprezentacją zrzeszenia 
Lokomotiv. 


400 zawodników 
weżmie udział 
w lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski 


Stadion Gwardii we Wrocławiu, 
na którym rozpoczynają się 14 bm. 
lekkoattetyczne mistrzostwa Polski 
jest już przygotowany do tej wiel- 
kiej imprezy. Bieżnia otrzymała 
nową nawierzchnię. 

W mistrzostwach weźmie udział 
około 400 zawodników, 


_ Krajowe zawody 
|| spadochronowe 


w. piatek, bm. 
trzecia, ostatnia konkurencja 
krajowych zawodów spadochrono. 
wych — skok z wysokości 1.200 m 
da koła o średnicy 04 m przy o- 
bóźnionym o 15 sek. otwarciu spa- 
a hm nddano pierwszą 
kolejkę skoków. Dokończenie kon- 
kurencji nastąpi dn. 9 bm. w go- 
dzinach przedpołudniowych, 


rozpoczęła się 


r 


Piłkarze chińscy remisują 
w Turku 
a koszykarze wygrywają 
w Tampere 


HELSINKI. W towarzyskim spot- 
kaniu piłkarskim rozegranym w 
Helsinkach reprezentacja Chin Lu- 
dowych zremisowała z drużyną mia. 
sta Turku 2:2, W meczu koszyków= 
ki rozegranym w Tampere druży- 


| na chinska pokonała reprezentację 


tego miasta 46:24, 
* 
OSLO. Olimpijska drużyna piłkar- 
ska Egiptu pokonała w Oslo re- 
prezentacje Norwegi 5:4 (3:1), 


„Przyjaciele 


wych wobec Skarbu Państwa 
(25 milionów złotych — baga- 
tela!), że rząd Piłsudskiego 
przyznał mu specjalne ulgi po- 
datkowe, że Harriman zwięk- 
szał wciąż swoje zyski pompo- 
wane z polskiej kolonii, zmniej- 
szając jednocześnie krajową 
produkcję i wyrzucając na bruk 
tysiące robotników polskich. 

A gdy w należącej do Har- 


rimana hucie „Matylda“ na 
skutek nieznośnego wyzysku 
26 sierpnia 1929 r. wybuchł 


strajk, amerykański ambasador 
w Warszawie Statson wpadł 
Jak bomba de gabinetu wcze- 
snego premiera Świtalskiego i 
zrobił awanturę, że premier nie 
umiał temu zapobiec. (W poczu- 
ciu winy Świtalski wspomina o 
tym w swych pamiętnikach). 

Dziś jcszeze na wielkiej ma- 
pie świata, zajmującej całą 
ścianę w gabinecie Harrimana, 
małe chorągiewki znaczą hutę 
„Silesia“, hute „Bismarck“, 
„Królewską“ j „Laure“ — te i 
wszystkie inne, utracone już, 
a tak cenne perły w koronie 
Harrimana. 


Z imionami ich wiąże Harri- 
man nazwiska swych przedwo- 
jennych wspólników i przyja- 
ciół: dr Flick z Berlina, Hein- 
rich von Stein z Kolonii, Ja- 
kub Goldschmidt, bankier z 
Berlina, W, Gutsman bankier z 
Berlina, Fritz Wiemann z Ber- 
lina, Panli von Schwabach z 
Berlina.. Kiedyś łączyły ich 
wspólne interesy, razem rządzi- 
ło się Polską, teraz łączy wspól- 
ny ból po Stracie hut i kopalni, 
które wymknęły się z rąk. 

Teraz p. Harriman przy po- 
mocy swych przyjaciół spod 


znaku Hitlera i Adenauera 
pragnąłby znów robić dobre in- 
teresy w Polsce. Daremne ma- 
rzenia. 


Tacy to są reklamowani przez 
emigracyjne szmatławce „wiel- 
cy przyjaciele Polski“. Tacy sa- 
mi z nich „przyjaciele“ jak s 
owych  emigrandziarzy „Poląe 
cy", UK 


ze. 


Brugady SP biorą czynny udział w akcji źniwno-omłotowej w PGR-ach, Na zdjęciu: juna- 
czki 389 brygady SP pomagają robotnikom rolnum PGR Mojęcice w woj. wrocławskim przy 


TRYBUNA 


LUDU 


omłotach 


Nie zaniedbywać kontraktacj 
rzepaku i rzepiku 


W całym kraju trwa obecnie 
kontraktacja rzepaku i rzepiku 
ozimego. Termin zakonczenia 
kontraktacji upływa z końcem 
sierpnia br. Pozostaje więc nie- 
wiele już dni. Tymczasem w 
wielu województwach sporo je- 
szcze brakuje do wykonania 
planu kontraktacji. Niedobrze 
przedstawia się sytuacja w wo- 
jewództwach: warszawskim, lus 
belskim, koszalińskim, kielec- 
kim i wrocławskim. Lepiej, cho- 
ciaż również niezadowalająco, 
przedstawia się sytuacja w po- 
zostałych województwach. 


Z przeprowadzonych kontro- 
li w terenie wynika, że główną 
przyczyną słabego przebiegu 
kontraktacji rzepaku i rzepiku 
jest niedocenianie tego zagad- 
nienia przez prezydia rad na- 
rodowych, niekontrolowanie na 
tym odcinku pracy wydzia- 
łów rolnictwa i leśnictwa. Wsku- 
tek tego w wielu powiatach z 
dużym opóźnieniem ustalone 
zostały plany kontraktacji dla 
poszczególnych gmin i gromad i 
w rezultacie aparat kontraktu- 
jący cukrowni i GS-ów nie mógł 
przystąpić do pracy w termi- 
nie. 


A oto kilka charakterystycz- 
nych przykładów katygodnych 
zaniedbań i opieszałości. Z 3-ty- 
godniowym opóźnieniem otrzy- 
mały zadania planowe gromady 
w powiatach Stargard, Choszcz- 
no i Myślibórz w woj. szcze- 


cińskim. Wszystkie gminy wo- 
jewództwa olsztyńskiego otrzy- 
mały je z 2-tygodniowym o-| 
późnieniem. W pow. Tomaszów 
(woj. lubelskie) otrzymano na- | 
wet zadania planowe z blisko 
miesięcznym opóźnieniem. Naj- 
bardziej zaniedbano i zlekcewa. | 
żono sprawę kontraktacjj rze- 
paku i rzepiku w woj. kielec- | 
kim, gdzie plany dotarły do 
gromad z miesięcznym opóźnie- 
niem. 

Jaskrawym przykładem bra- 
ku kontroli ze strony Prezydium 
PRN nad pracą wydziału rolni- 
ctwa i leśnictwa jest powiat 
Chojna (woj. szczecińskie), Wy- 
dział rolnictwa i leśnictwa pre- 
zydium PRN w Chojnie zabro- 
nił kontraktacji rzepaku w gmi- 
nie Moryń — mimo, iż wielu 
rolników chciałoby. kontrakto- 
wać. Zakaz został umotywowa- 
ny.. panowaniem pryszczycy w 
Moryniu. Z tego samego po- 
wodu można by np. zabronić 
chłopom gminy Moryń kontrak- 
tacji świń, sprzedaży zboża itp. 
Byłby to jednak zakaz równie 
niedorzeczny, jak zakaz kon- 
traktacji rzepaku. 

Kontraktację rzepaku i rzepi- 
ku ozimego przeprowadza w 
niektórych powiatach aparat cu- 
krowni, a w niektórych—gmin- 
ne spółdzielnie. Trzeba stwier- 
dzić, że wiele jest niedociągnięć 
w pracy tego aparatu. W wielu 
wypadkach aparat ten nie do- 
ciera do chłopa, a jego kontakt 


Foto F. Tracz 


i 


Oczywiście, że tak. Jeszcze 
niejeden raz będziemy mówić 
i pisać o MDM. 

Z takim napięciem śledziliśmy 
lipcowy finisz załogi i tak by- 
liśmy później pochłonięci „zwie- 
dzaniem' Placu Konstytucji, że 
zapominaliśmy o jednym fakcie: 
to co zostało oddane Warszawie 
w dniu 22 lipca, wraz z Placem 
Konstytucji, to zaledwie jedna 
ósma część MDM. Bloki „lipco- 


we“ mają ok. 500 tysięcy m 
sześc. kubatury — całość nowe- 
go budownictwa MDM (nie 


licząc adaptacji) obejmie ponad 
3,8 miliona m. 


Nowa skala Warszawy 


Setki tysięcy 1 miliony tych 
metrów słabo przemawiają do 
| wyobraźni, dopóki nie uchwyci- 
|my się konkretnego obrazu, do- 
póki nie ma podziałki, którą 
można by mierzyć plany przy- 
szłości. Takiej podziałki dostar- 
| czyli nam budowniczowie MDM, 
taką konkre.ną już skalą jest 
właśnie Plac Konstytucji. 

Gdy dzisiaj z wąskiej gar- 
dzieli starej Marszałkowskiej 


z terenem ogranicza się do roz- 
mowy z sołtysami, na których 
bardzo często zwala swoje obo- 
wiązki. Szczególnie słabo docie- 


rają do chłopów. agenci kon- 
|traktacji GS-ów. 
Rady narodowe wszystkich 


szczebli powinny więc dokładnie 
skontrolować, jak przebiega 
kontraktacja rzepaku i rze- 
piku ozimego, bliżej zaintereso- 
wać się pracą swej służby rol- 
nej oraz aparatu kontraktacyj- 
nego, aby usunąć niezwłocznie 


wszystkie braki i niedociągnię- | 
cia, Szczególną uwagę powinny | 


zwrócić na to, by na tym od- 
cinku była ścisła współpraca 
służby rolnej ze Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Jak wy- 
kazują bowiem kontrole, jest tu 
bardzo dużo do zrobienia. 

Niezbędne jest, aby sprawą 
kontraktacji tych ważnych ro- 
ślin przemysłowych bliżej zaję- 
ły się nasze instancje i organi- 
zacje partyjne, które dotych- 
czas zbyt mało uwagi zwracały 
na to zagadnienie, 

Pełne wykonanie planu kon- 
traktacji rzepaku ma poważne 
znaczenie dla zabezpieczenia na- 
szemu przemysłowi dostatecz- 
nej ilości tego surowca. Warun- 
ki kontraktacji dają z drugiej 
strony poważne korzyści chło- 
pom. Trzeba więc wzmóc pracę 
organizacyjną i propagandową. 
by plan był wykonany przez 
każde województwo, powiat 
gminę. (m.s.) 


Osiągnięcia włókniarzy dolnośląskich 


(Ð Drugi tegoroczny etap ogól- 
nokrajowego międzyzakładowe- 
go współzawodnictwa pracy za- 
łóg zakładów przemysłu baweł- 
nianego zakończył się wielkim 
zwycięstwem włókniarzy dolno- 
śląskich. | 
Pierwsze miejsce zajęły za- 
kłady bogatyńskie wykonując 
plan II kwartału w 107,5 pro- 
centach, podnosząc w porówna- 
niu z I kwartałem br. znacznie 


Ww” lipcu br.  burżuazyjny 
dziennikarz amerykański Drew 
Pearson dał następujący Opis 
tego. co się działo w Chicago 
podczas konwencji republikań- 
skiej, która wyznaczyła kandy- 
data tej partii na prezydenta 
USA. 


„Pieniądze płyną, potoczyście, | 


jak nigdy przedtem. Obie stro- 
my (tj. Taft i Eisenhower) tum- 
nie oprowadzają swoich delega- 
tów po teatrach i restaura- 
cjach... Wszystko czego zaprag- 
mną — jest do ich dyspozych... 
Henry Ford bfwi delegatów na 
swoim jachcie, który zarzucił 
kotwicę w samym centrum 
miasta, a poza tym tenże Ford 
oddał do rozporządzenia delega- 
tom 150 luksusowych samocho- 
dów“. Jak stwierdza „Wall 
Street Journal“ są również 
przygotowane fundusze na wy- 
padek gdyby delegaci ,„przypad- 
kowo potrzebowali pożyczek... 

Podobnie przebiegała również 
konwencja partii demokratycz- 
nej, w której, jak to stwierdza 
np. dziennik „Chicago Daily 
News“ — brało udział ponad 150 
milionerów, faktycznie kierują- 
cych obradami. 

Nie wiadomo dokładnie ile 
milionerzy z partii demokraty- 
cznej wydali na „business wy- 
borczy”. co zaś do partii repu- 
blikańskiej, to wielkokapitali- 


styczna gazeta „New York Daily 
(głównie pozbawia prawa gosu 


Mirror“ stwierdza, że organiza- 
cja i przeprowadzenie kon- 
wencji, która mianowała Eisen- 
howera kandydatem na prezy- 
denta USA, kosztowała co naj- 
mniej.. 20 milionów dolarów. 
Gazeta z cynizmem dodaje, że 
„kandydatura ma prezydenta 
może się stać towarem do na- 
bycia na rynku". 

Kandydatura na prezydenta 
nie od dziś stała się towarem 
do nabycia. Stwierdził to swego 
czasu jeden z głównych nabyw- 
ców tego „towaru* Richard 
Mollon: „Niesposób rządzić ko- 
palniami — oświadczył wspom- 
niany magnat przemysłowy — 
nie majac swoich członków 
Kongresu, gubernatorów, mini- 
strów i nawet swojego pre- 
zydenta". 

I tak już od dziesiątków lat ka- 
pitał monopolistyczny USA ma 
swoich ministrów i swoj e- 
go prezydenta; ma swoją ma- 
chine politýczną i swoją ma- 
chine wyborczą, przy pomocy 
której najbardziej wpływowe 
grupy monopolistycznego kapl- 


‘stanach prawo głosu mają tylko 


| mują 


jakość produkowanych towarów 
i obniżając koszty własne pro- 
dukcji. i 


Za swe osiagnięcia Bogatyń- 
skie Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego nagrodzone zostały ty- 
tułem przodujących zakładów 
przemysłu bawełnianego, zdo- 
bywając sztandar przechodni 
współzawodnictwa, ufundowany 
przez Zarząd Główny Związ- 


WYBORY PO AMERYK. 


tału zwykle wprowadzają swego 
mianowańca do Białego Domu 
— siedziby prezydenta USA. 

A wybory, a ordynacja wy- 
borcza, a demokraódja? 


Ordynacja ograniczeń 
i bezprawia 


Reguły ordynacji wyborczej 
wchodzą w kompetencje posz- 
czególnych stanów. A rządzące 
tam grupy przemysłowe, fi- 
nansowe i plantatorskie potrafiły 
postawić przed wyborcami tego 
rodzaju ograniczenia, które wie- 
lu milionom obywateli odbiera- 
ją możność głosowania. 

Prawa wyborcze ograniczane 
są najrozmaitszymi cenzusami. 
Cenzus wieku w 47 stanach na 
48 określonych jest na 21 lat. 
Istnieje cenzus majątkowy tak, | 
że w niektórych stanach prawo 
wyborcze posiadają tylko oby- 
watele, którzy zapłacili wszyst- 
kie podatki pół rosu przed wy- ! 
borami, a w innych istnieje 
specjalny podatek wyborczy — 
by ograniczyć ilość głosujących 
spośród biedoty. W niektórych 


właściciele nieruchomosci. W 13 | 
stanach praw wyborczych po- 
zbawione są osoby, które otrzy- 
zapomogi, Gdzie indziej 
wymagany jest długi okres Fo" 
bytu w danym stanie Oraz Sia- 
łość miejsca zamieszkania, co 


—przede wszystkim na Południu 


— znaczną część sezonowych 
robotników rolnych. 
W więcej niż 20 stanach 


istnieje tzw. cenzus wykształce- 
nia, który nawet przez burzua- 
zyjnego uczonego określony 
jest, jaka „narzędzie, admini- 
stracyjnej samowoli w celu usu- 
nięcia niepożądanych wybor- 
ców“. (McGorney, „The Ame- 
rican Suffrage Medley"). 

Istnieje również „moralny“ 1 
„intelektualny“ cenzus. Np. w 
stanie Louisigna wymaga SIĘ 
„dobrego charakteru”, „zdolności 
rozumienia obowiązków obywa- 
tela" itp... Oczywiście, arbitra- 
mi są sprzedajni urzędnicy, 
którzy już wiedzą, kogo maj: 
zdyskwalifikować  *moralnie", 
jako nie dość uległych wobec 
władzy kapitału: 

Na ogół biorąc, nie mniej niż 
15 milionów wyborców amery- 
kańswich „prawnie“ pozbawio- 
nych jest możności udziału w 
wyborach. 

Wybory nie są bynajmniej | 


w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy 


ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego oraz 
premię pieniężna. 


Niewiele mniejszymi oslągnie- | 


ciami poszczycić się może zało- 
ga Lubańskich Zakładów Prze- 
mysłu  Baweln:anego, która 
kwartalny plan produkcji wy- 
konała w 105,5 procent. Za swe 
osiągnięcia zdobyła ona dyplom 
uznania i premię pieniężną. 


ip 


| Marszałkowską. gdy rozbiegają 
się nagle ściany potężnych, jas- 
nych bloków i rysują w dali 
perspektywę placu, wrażenie 
| jest takie, jakby się tędy przez 
i niewidzialną bramę  wjeżdżało 
do nowego, wspaniałego miasta. 
|Jakby gdzieś tu przy Wilczej 
| była rogatka pomiędzy resztka- 
mi Warszawy burżuazyjnej a 
Warszawą socjalizmu. 


'Teraz właśnie, gdy mamy już 
w Placu Konstytucji uchwytną 
i jakże wymowną skalę nowej 
Warszawy, gdy przypomnieliś - 
my sobie, że to przecież zaled- 
wie ósma część MDM, lepiej 
może zarysują się dalsze pers- 
pektywy i plany tej dzielnicy. 


Tam, gdzie miała stanąć 
monarsza siedziba... 
Jednym z najciekawszych 


fragmentów MDM będzie Oś 
| Stanisławowska. 


A. Lenowicz 


równe. Reprezentację wielkich 


| centrów przemysłowych — z 0- 


bawy przed głosami robotniczy- 
mi — ucina się sztucznie przez 
ustalenie równej reprezentacji 
gęsto I słabo zasiedlonych jed- 
nostek  administracyjnych. (W 
wyborach w 1948 r. ludność 
wielkich miast, stanowiąca 59 
proc. wszystkich wyborców, 
wybrała zaledwie 25 proc. wszy- 
stkich  „ustawodawców* posz- 
czególnych stanów). 

Piętnastomilionowa ludność 
murzyńska, jak również India- 
nie, Poriorykańczycy, Meksy- 
kanie czy ludzie żółtej rasy 
— są pariasami. Brutalny terror 
przeciwko Murzynom szczegól- 
nie w południowych stanach, 
gdzie sama ich chęć udziału w 
wyborach grozi „sądem Lyncha”, 
uniemożliwia przytłaczającej 
większości Murzynów na Połud- 
niu udział w wyborach. 


Za kandydatami stoją 
miliony... Wall-Street 


Ale niedemokratyczna ordy- 
nacja wyborcza i „normalne 
Szykany nie dają jeszcze magna- 
tom z Wall Street dostatecznej 
gwarancji. Po to, by zapewnić 
wybór kandydatom Z 
Street — w kampanii przedwy- 


borczej i w dniach wyborów 
leją się strumieniami dolary. 
Pod tym względem cytowane 


wyżej fakty tegorocznych kon- | 


wencji partii republikańskiej i 
demokratycznej nie są niczym 
nowym w amerykańskiej tra- 
dycji parlamentarnej. 

Według obliczeń członka Kon- 
gresu USA, Holifielda (zamie- 
szczonych w oficjalnym wydaw- 
nietwie „Congressional Record“ 
z dnia 21. VL 44), w jednych 
tylko wyborach 1940 r. rodzina 
właścicieli trustu chemicznego 
du Pont poświęciła na cele wy- 
borcze 186.780.000 dolarów. Ród 
magnatów przemysłowych z 
Pensylwanii — Pew wydatko- 
wał na te cele za łączny okres 
dziesięciu lat ok. 13 milionów 
dołarów. 

Czasopismo „Economic Af- 
fairs“ wydawane swego czasu 
przez Instytut Ekonomiczny u- 
niwersytetu nowojorskiego, O- 
głosiło w 1946 r. artykuł pt. „Czy 
pieniądze wygrywają wybory?" 
Autor daje na to pytanie odpo- 
wiedź twierdzącą. „Z dwoma 
tylko wyjątkami = stwierdza 


Wall | 


pismo — począwszy od 1900 r. 
systematycznie wygrywała ta 
partia, której kierownictwo wy- 
datkowało więcej pieniędzy". 
Wygrywa więc ta partia, któ- 
|ra popierana jest przez najbar- 
dziej wpływowe części wielkie- 
go kapitału. Niezależnie bowiem 
od powiązań poszczególnych 
grup monopolistycznych z tym 
czy innym kandydatem, od 
związanych z tym „sporów w 
rodzinie“ i machinacji przedwy- 
borczych — w podstawowych 
sprawach polityki wewnętrznej 
i zagranicznej partia republi- 
kańska i demokratyczna są na- 
rzędziami ogólnych 
oligarchii finansowej i przemy- 
jsłowej. Dlatego też wydaje się 
| w USA rzeczą zupełnie natural- 
ną. że dwa spośród najpotęż- 
| niejszych klanów Wall Street — 


często popierają kandydatów 


/|zarówno partii demokratycznej, 


jak i republikańskiej. 
„Przedsiębiorstwa 
wyborcze“ 

Miliony płynące z ogniotrwa- 
łych kas idą nie tylko na ha- 
łaśliwą propagandę, posługującą 
się wszelkimi środkami, od nie- 
wybrednych kłamstw aż do 
pornografii; idą na naoliwianie 
|machiny wyborczej, na opłaca- 
nie macherów „zawodowo“ tru- 
dniących się wyborami. W Sta- 
nach  Zjednoczor.ych istnieją 


f 


stwa kierowane przez „bossów“ 


ków Wall Street do przeprowa- 
| dzenia wyborów. 

Oczywiście „bossowie“ i ich 
| pomocnicy werbowani są przede 
i wszystkim spośród kryminal- 
inych, pozbawionych skrupułów 
elementów. Ich to sprawą jest 
| przeforsowanie odpowiednich 
kandydatów na konwencjach 
partii demokratycznej i repu; 
|blikańskiej, przekupywanie | 
szantażowanie działaczy polity- 
cznych, terroryzowanie wybor- 
ców, sprowadzenie tysięcy 
„martwych dusz“ do głosowania 
w każdym okręgu wyborczym. 
| „Boss“ jest łączącym ogniwem 
i miedzy monopolami a aparatem 
państwowym, „Boss“ — to ma- 
kler posiadający wielką ilość 
| głosów do sprzedania i... w sta” 
nie jest dostarczyć pożądany 
towar polityczny dla tych na- 
bywców, którzy dogadają się Z 


A więc jeszcze raz o MDM? , 


|wychodzi się na nową, szeroką | 


interesów | 


|du Pontowie i dom Morganów. | 


bowiem formalne przedsiębior- | 


— swego rodzaju pełnomocni- | 


Oś Stanisławowska — to wiel- 
kie założenie urbanistyczne z 
drugiej połowy XVIII wieku, u- 
widocznione w Planie Warsza - 
wy, sporządzonym według po- 
miaru Kadetów z r. 1787, Po- 


iczątkiem tej osi są ruiny Zam- | 
ku książąt Mazowieckich, ukry-| 


Karol Małrużyński 


ulice: Szucha, Nowowiejską i 
jKoszykową, oraz place Unii i 
Zbawiciela. 


..powstaje socjalistyczne 
śródmieście 


te dziś na tyłach Placu na 
Rozdrożu. W zamierzchłych la- 
tach, gdy Warszawa była jesz- 
|cze maleńką osadą rybacką, za- 
|gubioną wśród mazowieckich 
,puszcz, stał tutaj łowiecki gród 
książąt Mazowieckich, o którym 
wspominają kroniki XIII wie- 


ku, wcześniej niż © Warsza- 
(wie. Jest to jeden z naj- 
|mniej dziś znanych a naj- 


piękniejszych krajobrazowo za- 
|kątków Warszawy. Wisła w 
tym miejscu pod prostym kątem 
| oddala się od starego koryta i 
|gdy patrzymy z wyniosłej Skar- 
|py, mamy przed sobą niezwykły 
w Warszawie widok — olbrzy- 
mią, długą na 2 km. taflę wody, 
przypominającą bardziej jezio- 
|ro niż rzekę. 

Upatrzył sobie ten zakątek 
esteta, Stanisław August, i za- 
mierzał w odbudowanynm Pałacu 
Ujazdowskim pomieścić swoją 
siedzibę. Przyszłej rezydencji 
|królewskiej podporządkowany 
| został układ całej dzielnicy 
— wytyczono przed ruinami 
zamku plac gwiaździsty i wysa- 
dzane rzędami topoli, promieni- 
ście rozchodzące się drogi, które 
miały prowadzić znamienitych 
gości do monarszej siedziby. 
' Wzdłuż jednej z ulic Stanisław 
August zaczął budować „wzoro- 
wą wieś królewską* przenosząc 
|chłopów pańszczyźnianych z 
chałup, które stały zbyt blisko 
zamku — akurat tam, gdzie 
|dzisiaj są pawilony Biura Ur- 
banistycznego Warszawy. Stąd 
nowa ulica otrzymała nazwę 
| Nowowiejskiej. 

Kapryśny i zmienny w swych 
zamierzeniach król Staś zajął 
się później całkowicie budową 
Łazienek i zarzucił pierwotne 
zamiary. Z Osi Stanisławow - 


skiej — poza ciekawymi plana- 
mi — pozostały wytyczone drogi, 
l które z czasem zmieniły się w 
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nim o cenie" — cynicznie o- 


| swiadcza jeden z apologetów 
| amerykańskiego systemu polity- 
'cznego (Brogan—The American 
| Political System). 


Znany „boss” partii demokra- 
tycznej, kryminalista Pander- 
gast chwalił się publicznie, że 
bez niego Truman nigdy by się 
nie stał ani prezydentem, ani 
nawet członkiem Kongresu. A 
w klimacie amerykańskiej „de- 
mokracji* stwierdzony przez 
Pandergasta fakt przyjęty zo- 
stał bez zdumienia, jako rzecz 
sąma przez się zrozumiała... 


Warunki, w których odbywa- 
ją się wybory w USA, nie tylko 
pozbawlają miliony obywateli 
możności głosowania, ale znie- 
chęcają wielu innych, którzy 
uważają, że są i tak bezsilni wo- 
bec machin | machinacji wy- 
borczych „dwupartyjnego* sy- 
stemu. Znaczna część wybor- 
ców przekonała się też, że przy- 
| wódcy i kandydaci obu „wiel- 
kich partii“ rzucają przed wy- 
borami hasła i zaciągają zobo- 
wiązania, „których nawet nie 
myślą realizować po wyborach. 
Toteż nic dziwnego, że w wy- 
borach do Kongresu bierze u- 
dział zwykle ok. 30 proc. wy- 
| borców, a w wyborach ne pre- 
|zydenta — ok. 50 proc. W nie- 
| których południowych stanach 
iw wyborach bierze udział od 
2 do 18 proc. uprawnionych do 
/ głosowania. 


Dwnpartyjny system 
jednowładztwa kapitału 


„Dwupartyjny system“ — sy- 
istem dwóch partii, demokraty- 
| cznej i republikańskiej w rów- 
(nej mierze posłusznych mono- 
polom — to bardzo wygodny 
parawan dla jedynowładztwa 


prawdziwi władcy USA stara- 
ją się wszelkimi siłami i środ- 
kami paraliżować akcję wybor- 
jczą takiej partii, która repre- 
zentuje nie interesy Wall Street, 
lecz interesy narodu. Robią to 
nie tylko za pomocą będących 
w ich dyspozycji prasy i radia 
i za pomocą skorumpowanego 
|mechdnizmu wyborczego. Po- 
|sługują się też z całą brutal- 
|nością środkami ekonomicznego 
|nacisku i terroru za pośredni- 
|ctwem osławionej FBI 


Wystawienia kandydata na 
prezydenta w każdym stanie 
wymaga 50 tysięcy podpisów. 


| Ba MERA al: 
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wielkiego kapitału. Dlatego też | 


Projektanci MDM podjeli pie- 
kne w pomyśle, pelne na owe 


| A 
założenia 


ini nie zrealizowane 
,Osi Stanisławowskiej. W jej 
planie tkwiły nieprzemijające 
wartości, na niej można było o- 
przeć i rozwinąć nowe założe- 
i nia, dostosowane do naszych, 
zupełnie innych potrzeb i do 
naszej, wielokrotnie potężniej- 
szej skali. 


czasy rozmachu i... nigdy w peł- | 


Oś  Stanisławowska 
dwa rejony o zupełnie innym 
charakterze, rężnym przeznacze- 
niu i innej skali. Urbanistyka i 
architextura mają teraz w spo- 
sób twórczy i artystyczny stwo- 
rzyć przejście i harmonijne po- 
wiązanie dwóch 
nych fragmentów miasta. 


Robota już ruszyła 


Budowa Osi Stanisławowskiej 
została już, niemal niepostrze- 
żenie rozpoczęta. W jej skład 
wchodzą te bloki, które „w cie- 


iniu Placu Konstytucji“ wyrosły 


,żowego zespołu 


Nowa skala — to skala MDM, ! 


którą poznaliśmy już nie tylko 
z liczb, ale i z Placu Konstytu- 
cji. 
lionowej stolicy. 

| Nowe potrzeby — to program 
socjalistycznego śródmieścia. A 
więc, jak w całej MDM, w pier- 
|wszym rzędzie mieszkania dla 


czej, dla nowych gospodarzy 
stolicy, a dalej urządzenia spo- 
iłeczne, usługowe, handlowe i 


| wieloma względami — na po- 
trzeby całej Warszawy. 
Zadanie jakie stoi przed pro- 
|jektantami MDM jest piękne, 
ale odpowiedzialne i trudne. 
Oś Stanisławowska wiązać 
'będzie prastary szlak Zamek — 
| Belweder z nową śródmiejską 
arterią — Marszałkowską. Od- 
jległość Placu na Rozdrożu od 


wynosi zaledwie paręset me- 
trów. W bardzo więc bliskim 
sąsiedztwie znalazły się tu: je- 
den z najstarszych szlaków 
Warszawy, oparty z jednej stro- 
ny o ogrody i parki, a z dru- 
| giej zabudowany luźno domami 
i pałacykami o małej, drobnej 
skali architektury zabytkowej 
i główna oś nowego śródmieścia 
— Marszałkowska, z wysoką. 
monumentalną zabudową śród- 
miejską, która sięgać będzie 
10—12 kondygnacji. 


W tegorocznych wyborach na 


domą, że osoby odważające się 
podpisać listę Partii Postępo- 
wej, zwalniane są z pracy I na- 
rażone są na policyjne prześlado- 
wania; tak samo zresztą, jak 
działacze tej partil i jak kan- 
dydat na prezydenta z ramienia 
Partii Postępowej, odsiadujący 
karę więzienia za walkę w obro- 
nie praw demokratycznych. W 
taki sposób chroni się „dwu- 
partyjny system“ władzy mo- 
nopoli — chluby „amerykań- 
skiej demokracji", zabezpiecza 
się fotel prezydenta 1 miejsca 


przedstawicielom „wielkiego 
businessu* i plantatorom. Dla 
robotników, pracujących chło- 


ma bowiem miejsca w wybie- 
ralnven instytucjach „amery- 
kańskiej demokracji". 

Pisząc o kandydatach partii 
republikańskiej i demokratycz- 
nej, tygodnik „US News and 
World Report* z 1. VIII. br. 
stwierdza: 

„Bez względu na to, kto wy- 
gra, Eisenhower czy Stevenson, 


rezultat będzie taki sam — ol- 
brzymie wydatki. wysokie po- 
datki, pomoc wojskowa dla 


sprzymierzeńców zagranicznych, 
| ograniczenie wpływu robotni- 
| czego ruchu zawodowego oraz 
| zarzucenie wszelkich progra- 
i mów reform społecznych i eko- 
nomicznych.. Jeśli 
charakter t zdolność stanięcia 
na wysokości problemów rzą- 
Ndzenia, to zarówno Eisenhower, 
jak i Stevenson będą dobrymi 
| prezydentami". 

„Oczywiście dobrymi dla wiel- 
kiego kapitału, którego interesy 
wyraża cytowane pismo. 


ek 


W 1919 r. Lenin następująco 
scharakteryzował demokrację 
burżuazy jną: 

„Nigdzie władza kapitału, 
władza garstki miliarderów nad 
całym społeczeństwem nie prze- 
jawia się tak brutalnie, w tak 
jawnie skorumpowanej formie, 
jak w Ameryce... Kapitał. skoro 
istnieje, panuje nad całym spo- 
łeczeństwem, i żadna demokra- 
tyczna republika, żadne prawo 
wyborcze, nie zmienia istoty 
sprawy“. 

Ameryka dzisiejsza, Ameryka 
gnijącego kapitału stanowi ja- 
skrawą, wyrazistą iluatrania le- 
ninowsklej tezy. 


i kulturalne, obliczone nie tylko | 
| na potrzeby: lokalne, ale — pod | 


przykład jest rzeczą z góry wła- . 


w Kongresie USA bankierom. i 


pów i ich przedstawicieli nie | 


chodzi o | 


Skala śródmieścia dwumi- 


już na Nowowiejskiej. Na 
Placu Zbawiciela ruszyła pierw- 
sza budowa. wsławiona ko- 
lejnymi rekordami młodz e- 
murarskiego 
Kapuśniaka. 

Szerokim frontem rozwiną się 
prace na wiosnę. 

Przy Placu na Rozdrożu, któ- 


iry mógł być jednym z piękniej- 


| ludzi pracy, dla klasy robotni- | 


bloków nowej Marszałkowskiej 


|przebity. Ulica ta dojdzie 


szych placów Warszawy, przed 
wojną rozparły się trójkątne 
dzioby brzydkich  czynszówek. 
Z drugiej. ogrodowej strony pa- 
pował też ustawiczny chaos — 
zdobyto się tylko na rozebranie 
zbudowanej za czasów carskich 
cerkiewki i zastąpiono ją buda- 
mi sezonowych kawiarni. 

W obecnie realizowanym pro- 
jekcie Płac na Rozdrożu otrzy- 
muje zamierzony pierwotnie 
kształt kolisty, zabudowany 
tylko z jednej strony. Przez te- 
reny dzisiejszego Kasyna prze- 
bita zostanie, projektowana je- 
szcze w planie stanisławow- 
skim, ulica, stanowiąca uzupeł- 
nienie gwiaździstego założenia 
placu. Ulica ta połączy się z 
fragmentem dzisiejszej ulicy 
Armii Ludowej i przejdzie da- 
lej przez Pole Mokotowskie, łą- 
czącć się z Wawelską. Powstanie 
w ten sposób ulica Nowowawel- 


|ska, ważna arteria komunika - 
|cyjna, odciążająca ulicę Nowo- 


wiejską, przeciskającą się przez 


trudny dla ruchu kołowego sze- 


reg placów i skrzyżowań i u- 
tykającą ślepo w terenach fil- 
trów. 

Od drugiej, ogrodowej strony 


| Plac na Rozdrożu zostanie ure- 


gulowany, obsadzony 
wreszcie przez szpalery drzew 
odsłonięty zostanie widok na 
zrekonstruowany, pełen wdzię- 
ku Zameczek Ujazdowski, sto- 
jący na skraju wyniosłej Skar- 
py, gdzie wielu rodowitych war- 
szawiaków „odkryje“ wspom = 
niany już niezwykły widok na 


zielenią i 


Wisłę, 
Obudowa Placu Zbawiciela— 
już rozpoczęta — przewiduje 


stworzenie biegnącej dokoła ca- 
łego placu kolumnady. Wszędzie 
tu niższe kondygnacje będą zaję- 


te — jak na Placu Konstytucji | 
— przez wielkie sklepy, maga- 
zyny, zakłady żywienia zbioro- ; 


wego i in. 

Za Placem Zbawiciela spoty- 
kamy się z drugim wielkim za- 
łożeniem MDM — z Nową Mar- 
szałkowską, której fragment od 
Placu Konstytucji został już 
do 
skraju Pola Mokotowskiego i tu 


|skręci, by brzegiem Pola dojść 


do Puławskiej. Nowa Marszał- 
kowska, szerokości ok. 70 me- 


tak odmien- 


| całości robót MDM. 


Plac Konstytucji to dopiero początek 


wiąże |trów przejmie w przyszłości ca« 


iy wielki ruch środmiejski i 
tranzytowy ze Śródmieścia na 
Mokotów i Służewiec, który już 
|niedługo stanie się nową, od 
|I fundamentów budowaną dziel- 
nicą przemysłową Warszawy. 
Jednostronna zabudowa No= 
wej Marszałkowskiej, sięgająca `“ 
| 12—14 kondygnacji. stworzy po- 
tężną ścianę, zachodnią ścianą 
śródmieścia — widoczną z da- 
leka poprzez  rozlegie prze- 
strzenie przyszłego Parku, jaki 
powstanie na terenach dzisiej = 
szego Pola Mokotowskiego. 
Kończyć się będzie Nowa 
Marszałkowska dużym placem 
komunikacyjnym, zwanym dziś 
roboczo Placem Poiudniowym. 
Centralnvm punktem zabudowy 
Placu, będzie budynek wysokoś- 
ciowy. w skali 100 metrów wy- 
sokości, który stanowić bedzie 
zamknięcie i akcent końcowy 
ulicy Puławskiej, Będzie to je- 
den z serii warszawskich wyso= 
kościowców, które wraz ze smu= 
kłą, potężną sylwetą Pałacu 
Kultury i Nauki dominować bę= 


jdą nad panoramą nowej War- 


szawy. 
Realizacja Osi Stanisławow- 
skiej | Nowej Marszałkow= 


skiej, rozpoczęta już w niektó- 
rych fragmentach, ruszy całym 
frontem na wiosnę przyszłego 
roku—ukończona zostanie wraz 
z całym MDM w roku 1955. 


Za trzy lata 

Wielkie założenia urbanistyrz= 
ne MDM — Plac Konstytucji, 
Nowa Marszałkowska z Placem 
Południowym, wreszcie Oś Sta- 
nisławowska — nie wyczerpują 
Pozostaje 
jeszcze budownictwo  rozpro= 
szone i na dużą skalę zakrojo= 
ne adaptacje starych domów. 
Na Marszałkowskiej obóz Placu 
Konstytucji mieliśmy prób- 
kę tego, jak umiejętna adapta- 
cja starych domów zmienia Wwy= 
gląd domów i obraz ulicy. 

2 Jata temu nie było MDM. 
Założenia Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej istnia= 
ły tylko na papierze. 

Dzisiaj na Placu Konstv= 
tucji przy jednym z wiel- 
kich okien wystawowych gro- 
madzą się o każdej porze 
dnia tłumy ludzi, by obejrzeć 


i „historyczną“ już makietę Pla- 


cu i by ją „porównać“ z tym, co 
zbudowaliśmy. Wszystko sią 
„zgadza“, Tylko, że Plac Kon- 
stytucji jest... piękniejszy, jest 
wspanialszy niż można było 
przypuszczać. , 

Za 3 lata będziemy mogli 
„sprawdzić“ i „porównać“ dzi= 
siejsze projekty — piękną Oś 
Stanisławowską, wielką arterię 
Nowej Marszałkowskiej, nowy 
Plac Południowy — z tym, co 
zbudują robotnicy i architekci. 
IMDM będzie wtedy wielką 
ldzielnicą śródmiejską, zamiesz= 
i kałą przez 45.000 osób, rozcią= 
gającą się od Hożej po Puław- 
|ską. od Pola Mokotowskiego po 
|Aleję Stalina. Pierwsza śród = 
miejska dzielnica socjalistycz = 
inej Warszawy rozpocznie służe 
' bę. 
| Za 3 lata, Terminów dotrzy= 
| mujemy. 


300 tys. aktywistów związkowych 


- (A) 
wyższy poziom pracy meżów 
zaufania, delegatów socjalno- 


ubezpieczeniowych, grupowych, 
społecznych inspektorów pracy 
oraz organizatorów pracy kul- 
turalno-oświatowej, CRZZ oraz 
wszystkie związki branżowe or- 
ganizują szkolenie masowe tego 
aktywu. 


W I półroczu br. do przerwy. 
która nastąpiła w miesiącach 
letnich, zorganizowano w zakła- 
dach pracy całego kraju około 
8 tys. kursów, które ukończyło 


ukończyło kursy szkolenia masowego 


w celu podniesienia na!pod kierownictwem specjalnie 


przeszkolonej kadry wykładowe 
ców, 300 tys, związkowców, 

Z poszczególnych związków 
najsprawniej i najszybciej prze- 
biegało szkolenie masowe w 
Związku Zawodowym  Koleja- 
rzy. W organizowaniu kursów 
wyróżniły się również niektóre 
zakłady pracy innych gałęzi 
przemysłu. Np. Zakłady Włó- 
kiennicze im. Marchlewskiego 
w Łodzi przeprowadziły 35 kur- 
sów dla swojej załogi. a huta 
„Ostrowiec* przeszkoliła 1.600 
aktywistów związkowych. 


Wycieczka intelektualistów 
włoskich w Poznaniu 


(f) W Poznaniu I woj. poznań- 
skim bawi 19-osobowa wycie- 
czka wybitnych intelektuali- 
stów włoskich — bojowników 
o pokój. W pierwszym dniu 
swego pobytu goście zwiedzili 
m. in.: osiedla robotnicze na 
Dębcu i Komandorii, nowy most 
im. Marchlewskiego i wykopa- 
liska w katedrze. Włoscy dzia- 
łacze ruchu obrońców pokoju 
złożyli kwiaty u stóp pomnika 
Bohaterów Radzieckich na sto- 


Komunikaty Minist 


w sprawie 


kach Cytadeli poznańskiej, U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili 
poza tym rolniczy zespół spół- 
dzielczy w Mochlinie oraz ob” 
sługujący tę spółdzielnię POM 
w Śremie, 


W Sali Marmurowej Prezy- 
dium MRN w Poznaniu włoscy 
bojownicy o pokój spotkali się 
z przedstawicielami poznańskie. 
go ruchu obrońców pokoju ł 
miejscowego społeczeństwa. 


erstwa Rolnictwa 
podorywek 


oraz pryszczycy bydła 


(f) W czasie trwających obec- 
nie żniw rolnicy przeprowadza- 
Ją za mało podorywek, które są 
podstawowym zabiegiem agro- 
technicznym w przygotowaniu 
gleby pod przyszły siew, 

Jak wykazują badania nau- 
kowe, strata wilgoci na niepod- 
oranym ściernisku jest bardzo. 
duża. 


Ci chłopi, którzy w ub, roku! 


podorywki na swych polach 
zrobili, nie mieli trudności z 
siewami  jesiennymi. Ziemię 


mogli łatwo zaorać, a ozimina 
miała dosyć wilgoci dla kiel- 
kowania i 
woju. 

Aby zapobiec wysychaniu zle- 
mi, a jednocześnie wyniszczyć 
chwasty, aby ułatwić sobie wy- 
konanie orek siewnych i zacho- 
wać w ziemi potrzebną wilgoć 
dla dobrego wschodzenia ozi- 
min, trzeba podorywać wszyst- 
kie ścierniska, 

Prezydia 
gminnych rad nar 
z całą służbą 
prowadzić akcję uświadamiania 
i przekonywania chłopów 0 ko- 


powiatowych 
odowych wraz 


nieczności dokonywania maksy-. 


malnej iloścj podorywek- 


dla dalszego roz= | 


rolną powinny, 


(0) W związku z nasileniem 
,pryszczycy w niektórych rejo- 
| nach kraju, Ministerstwo Rol- 
|nictwa przypomina wszystkim 
zakładom mleczarskim, przyj- 


mującym mleko z okregów, w. 


których bydło choruje na pry- 
szczycę, o konieczności zacho- 
wania wszystkich środków o0- 
strożności. które mają na celu 
niedopuszczanie do rozwlekania 
| tej choroby. 


Równocześnie Ministerstwo 
| Rolnictwa przypomina właści. 
| cielom gospodarstw, posiadają* 
cym bydło chore na pryszczy- 
jcę. o konieczności przetapiania 
: masła i gotowania przez 5 mi. 
nut mleka i jego produktów. 
| (serwatki i maślanki), pocho- 
|dzących od zwierząt chorych, 
| przed oddaniem do spożycia lu= 
: dziom i zwierzętom, Szczegól- 
I nie niebezpieczne jest karmienie 
| nieprzegotowanym mlekiem od 


i krów chorych cieląt i prosiąt. u 


| xtórych 


pryszczyca powoduje 
dużą śmiertelność. 

|  Prosięta od chorych macior 
należy dokarmiać mlekiem prze- 
gotowanyvm, gdyż maciory cho: 
re na pryszczycę tracą mleka 


| 
| 
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*darków. 


‘ratura dziecięca, 


dziedzinie. Świadectwem 


Czytelnicy i korespondenci piszą 
Niesławne dzieje pewnego młyna 


Lubaczowa 
znajduje 


Na 
woj. 
się młyn, 
przejęła 


terenie 
rzeszowskim 


baczowie. Ponieważ 
młyna został w czasie działań 
wojennych 
zarząd GS przystąpił 
montu. 

Po przeprowadzeniu częścio- 
wego remontu w 1950 roku. 


do re- 


przyjechała jakaś komisja, któ- į 


ra orzekła, że trzeba bedzie 
młyn przebudować i zmienić 
jego urządzenie. Wobec tego 
przystąpiono do przebudowy 
młyna, uzupełniając go częścio- 
wo nowymi maszynami. 

Na przełomie roku 1950 i 1951 
przyjechała druga komisja, któ- 
ra orzekła, że trzeba tu urzą- 
dzić nowoczesny młyn aut 
tyczny, W wyniku tej decyz 
wyrzucono z młyna całe urzą- 
dzenie wraz ze stavą turbiną 
wodną, a zakupiono nową tur- 
binę oraz pozwożono nowe au- 
tomatyczne maszyny (zakunio- 


ne w Czechosłowacji) oraz drze- | 


wo, deski i inne potrzebne ma- 
teriały. 
Rozpoczął się ostateczny mən- 


taż maszyn, który został ukoń- | 


czony. Niestety okazało się, że 
DRNA Stare Miasto 


W lipcu br. złożyłam w refe- 
racie Komisji Rekrutacyjnej 


Prez. Dzieln. Rady Narodowej : 


Stare Miasto, wypełnioną ankie- 
tę oraz świadectwo dojrzałości. 


Po kilku dniach chciałam dołą- | 
czyć pozostałe dokumenty, ale, 
na 


drzwi zastałam zamknięte, 
nich zaś widniał napis: „Brasu- 
jące dokumenty składać na u- 
czelnię* — co też zrobiłam. 


W dniu 28 lipca br. w Wyż- | 


szej Szkole Pedagogicznej poln- 
formowano mnie, że papiery z 
Prez. Dzieln. Rady Narodowej 
nie zostały jeszcze przesłane, a 
nazajutrz tj. 29 będzie przegląd 
aktów, więc brakujące doku- 
menty należy natychmiast do- 
ręczycć. 


który w roku 1919 | 
Gminna Spółdzielnia | 
w Dąbkowie z siedzibą w Lu-|. 
budynek | 


częściowo spalony, ļ 


w rury drewniane ij kosze poro- 
Po | 
wyschnięciu potworzyły się du- Kaneche pod Honolulu, w sa- 


biono z mokrych desek. 


że szpary, przez które mogą 
przechodzić myszy itp. 
Sprawą zainteresowała się 
Państwowa Inspekcja Handło- 
wa. Kontrola PIH-u wykryła 
szereg biędów j nadużyć 
ze strony niektórych pracow- 
ników Centrali Rolniczej w 
Rzeszowie, jak ji miejscowej 
Gminnej Spółdzielni. W rezul- 
tacie inspektor mtynów w CRS 
(były właściciel młyna) został 
zdjęty ze stanowiska, a kierow- 
nik GS Dąbków ob. Zembroń : 
przeniósł się na inną posadę. 
Na tym jednak sprawa uci- 
chła. i 
A młyn. w dalszym ciągu stoi | 
niewykończony. Części do tur- 
bin zostaiy rozkradzione. Woda | 


i zburzyła groblę utrzymującą na 


odpowiedniej wysokości stan 
wody. 

I tak pieniądze państwowe 
sa zamrożone, a brak młyna 
utrudnia pracę miejscowej lud- 
ności, która musi dowozić zba- 
że na przemiał do innych mły- 


nów, odległych o kilkadziesiąt | zadowoleniem. 


kilometrów. 
JÓZEF KLOCEK 

ć Młodów, pow. Lubaczów 
spieszy się powoli 
! Chcąc się jednak upewnić, u- 
dałam się osobiście do Dzielni- 
cowej Rady Narodowej. Doku- 
menty leżały porozrzucane w nie 
iadzie. Odebrałam więc papiery 
i adniosłam je sama na uczelnię. 

W związku z opisanym zda- 
rzeniem nasuneła mi się myśl, 
ze może i inne sprawy, często- 
kroć ważne i pilne są w ten 
sposób załatwiane. 


Stare Miasto, mieści się w no- 
wym budynku, tym bardziej 
więc raża brudne drzwi i podło- 
gii W nieprzyjemny 
zwracają również uwagę niesta- 
ranne napisy i plakaty bezpo- 
średnio poprzylepiane na u- 


,pstrzonych. klejem ścianach. A. 


Kolegę, który dowiadywał się | przecież tak łatwo jest zrobić! 


o moje papiery, zapewniono w 
DRN, że akta zostaną natych- 
miast odesłane na uczelnię. 


| kilka tablic. 
IRENA GRĄDEK 
i Warszawa 


Jak najlepsze wspomnienia pozostawili 
po sobie górnicy 


Górnicy, przyjeżdżający 
wczasy do Szczawnicy, opieku- 
ją się troskliwie dziećmi Przed- 
szkola nr 1 we wsi Ochotnica. 

Zapoczątkowali tę 
górnicy z turnusu kwietniowe- 
go br. Przywieżli nam dużo po- 
Podarki otrzymało 
przedszkole również od wcza- 
sowiczów turnusu czerwcowego. 

Ta opieka jest dowodem 
ofiarności ludu pracującego, a 
zwłaszcza górnika, 
ciaż ma najcięższą pracę, na- 
wet w czasie urlopu myśli o 
drugich, interesuje się życiem 
wsi i chce jej pomóc. 


na | 


który cho-. 


Wraz z górnikami przyjeżdża! 
: ze Szczawnicy do naszego przed- 
| szkola dr Werner ze swoją po- 
| mocnicą — pielęgniarką, któ- 


łączność | rzy troskliwie dbają o zdrowiei 


| dzieci. 

Jako kierowniczka 
szkola nr 1 w Ochotnicy skla- 
dam w imieniu dzieci, które! 
,jeszcze nie umieją pisać, ser- 
deczne podziękowanie wszyst-: 
ikim górnikom za opiekę nad 
naszym przedszkolem. 


JÓZEFA URBANIAK 
Przedszkole nr 1 
Ochotnica 


Otwieracz, który nigdy niczego nie otworzył 


W dziale artykułów 
nych CDT w Warszawie można 


kupić otwieracze do puszek po; 


18 gr sztuka. Niestety jednak. 
otwieracz ten w żaden sposób 
nie może spełnić swego prze- 
znaczenia, ponieważ jest wy- 
konany z nieodpowiedniego ma- 
teriału. Blacha, z której zro- 
biono to narzędzie, jest miękka 
i tępa, przy jakiejkolwiek pró- 


żelaz- | bie otworzenia puszki 


wygina 
się: 

Wydaje mi się, że Dyrekcja 
| CDT hie powinna przyjmować 
| przedmiotów wybrakowanych. 
| Nie wolno tolerować brakorób- 
stwa, gdyż uderza ono w na- 
| bywcę — człowieka pracy. 


LECH SZCZUCKI 
Warszawa 


Rośnie liczba 
domów wypoczynkowych PTTK 
na Lubelszczyźnie 


(f) Równolegle z rozwajem tu- | Lublinie i Kazimierzu i dyvspo- 


rystyki masowej ogarniającej 
swym zasięgiem coraz szersze 
masy ludności wiejskiej i miej- 
skiej, powstają na Lubelszczyź- 
nie nowe placówki PTTK. 

W roku ubiegłym demy wy- 
cieczkowe PTTK na Lubelsz- 
czyżnie czynne były jedynie w 


nowały łącznie 400 miejscami 
noclegowymi. W roku bisż. uru- 
chomiono dwie nowe placówki 
w Puławach i Zamościu, Pierw- 
szy z nich położony nad Wisłą 
. może zapewnić codz'ennie 50 tu- 
: rystom 
i wygodny wypoczynek. 


I jeszcze jedno. Lokal DRN — | 


| 
| 


tak | 


Zealand 


. Agencja Reutera, omawiając 
konferencję w Kaneche pisze, 
między innymi kwestiami, 
| dyskutowano tam również ro- 
|lę, jaką „ANZUS“ może ode- 
grać w wojnie koreańskiej. Zda- 


sposób | żę 


zwiedzającym Puławy | 


Tydzień na arenie Świata 


W malowniczej miejscowości 


li balowej miejscowego klubu 
oficerskiego zakończyła się 
przed kilkoma dniami konfe- 
rencja, określana przez pra- 
sę amerykańską kryptonimem 
„ANZUS“. ANZUS“ 
skrót słów „Australia 
United 

skrót oznaczający nowy agre- 
jsywny pakt, klecony przez Sta- 
iny Zjednoczone a będacy odpo- 
hwiednikiem paktu atlantyckie- 


. 


New 


go. 


Prasa amerykańska nie ukry- 


iwa, że „ANZUS“ jest zaląż- 
|kiem szerszego paktu. którego 
trzcnem ma być zmilitaryzo- 


'wana Japonia. „Pakt trzech — 
pisze „New York Times“ 
„mie wusterczy dla obrony stre- 
ly Pacyfiku (czytaj: dla przy- 
gotowań wojennych w tej stre- 
fie — red)... Obecnie, logika ża- 
da objęcia paktem również Ja- 
ponii” 

Uiworzenie „ANZUS* przyję- 
te zostało w kołach politycz- 
nych Londynu z wyraźnym nie- 
Kała te zdają 
sobie sprawę, że pakt Pacyfi- 
ku oznacza dalszy krok w kie- 
runku wyparcia wpływów an- 


gielskich z Australii i Nowej 
"Zelandii i zastąpienia ich 


wpływami amerykańskimi. Pra- 
wicowy dziennik .Daily Mail“ 


sstwierdza, że „ANZUS“ jest „wy- | 


jjomem w jedności imperium". 
'Nie ulega watpliwości, że pakt 
Pacyfiku przyczyni się do dal- 
.szego pogłębienia sprzeczności 
tmiędzy Wielką Brytanią a Sta- 
mami Zjednoczonymi. 


Tylko jedna sprawa 
do rozwiazania 


'nie to świadczy ponownie, 
¡pakt Pacyfiku związany jest 
|ściśle z amerykańskimi dąże- 
niami do rozszerzenia agresji 
na Dalekim Wschodzie. 
Wypadki w Korei  potwier- 
dzają w całej pełni tę zbrodni- 
czą tendencję polityki amery- 


| rowie sztabowi obu stron uzgod- 
nili ostatecznłe wszystkie punk- 
ty proponowanego rozejmu, z 
wyjątkiem sprawy jeńców 
ale Amerykanie czynią wszyst- 


Przed- ko by właśnie nie dopuścić do 


rozwiązania tego jedynego 
punktu, Zażądali oni ponownie 
odroczenia rokowań a w tym 
samym czasie — jak to stwier- 


to | 


States“, | 


TRYBUNA LUDU 


Zygmunt Broniarek 
dził amerykański minister lot- | nawet wśród burżuazji krajów 
nictwa, Finletter, — opra- | sątelickich. 
cowali program bombardo-| Pisząc o sytuacji w Europie 


wania 78 otwartych miast ko- 
reańskich. Prasa amerykańska 
nie ukrywa, że wszystko to ma 
na celu wywarcie „presji“ na 


| stronę ludową. Ale — jak to 


stwierdził szef delegacji ludo- 
wej w Panmundżon gen. Nam 
Ir — „narody koreański i chiń- 
ski nigdy nie zgodzą się na nie- 
rozsądną propozycję Ameryka- 
now. w sprawie zatrzymania 
przemocą jeńców wojennych... 
Ani kłamstwa ani fałsze nie u- 
chronia Amerykanów przed od- 
powiedzialnością za zbrodnicze 
przeciaganie i sabotowanie ro- 


|kowań w sprawie rozejmu“. 


| 


Tragikomedia polityczna 


Propaganda amerykańska sta- 
rając się usprawiedliwić zbrod- 


niczą interwencję USA w Ko-| 


rei, trąbi, że Stany Zjednoczo- 


ne czynią to w imię... demo- 
kracji. 
Jak ta „demokracja“ wyglą- 


da w praktyce — pokazały raz 
jeszcze ostatnie „wybory pre- 


zydenta* w Korei Południowej. | 


„Wybory“ te były tak niesły- 
chanym aktem bezprawia i o- 
szustwa i przebiegały w atmo- 
sferze tak jawnego terroru, że 
nawet prawicowe pismo fran- 


cuskie „Monde“ nazwało 
„ostatnim aktem tragikomedii 
politycznej, rozgrywajacej się 


w Fuzanie". Nic dziwnego, że 
w warunkach masowego terro- 
ru, skreślania milionów ludzi z 
list wyborczych 
wodniczący lisynmanowskiego 
„Trybunału Najwyższego“ 
mógł oddać głosu z tego powo- 
du) „wybory* „wygrał“ 


krwawy starzec — Li Syn-man. ` 


Jasne jest, że wyniki tych 
„wyborów nie mają nic wspól- 


| kańskiej. W Panmundżon, ofice- | 


że. 


Sportowcy polscy zwied 


nego z wolą narodu. O prawdzi- 


wych uczuciach ludu Korei Po- 
ludniowej do Li  Syn-mana 
świadczy choćby fakt, że w o0- 
bawie przed jego gniewem, 
krwawy starzec uciekł przed 


„wyborami* z Fuzanu i ukrył! 


się w „bezpiecznym miejscu“. 
Qpory i ich przyczyna 
W imię takiej właśnie „de- 


mokracji*, jaką reprezeniuje Li, 
| Syn-man, imperiaiiści 


amery- 
kańscy wzmagają przygotowa- 
nia wojenne i starają się wy- 
musić na swych satelitach no- 
we ciężary zbrojeniowe. Poli- 
tyka ta, prowadząca w prostej 
linii do ruiny gospodarczej, 
wzbudza coraz większe opory 


24 


PSER PRE 


"a 


je | 


(nawet prze- | 


nie | 


zachodniej, amerykański dzien- 
| nik „New York Times“ musi 
| przyznać, że „we wszystkich 
| państwach atlantyckich pojawi- 
ily się opory wobec programów 
zbrojeniowych“. „Na obecna sy- 
tuację — dodaje paryski „Mon- 
de“ — wpłynęły zastrzeżenia 
Belgii, protesty Holandii, re- 
dukcje budżetowe w Wielkiej 
Brytanii, starania Francji w 
kierunku ocalenia swego prze- 
mysłu żtd. itd." 

Choć prasa  kapitalistyczna 
stara się przemilczeć prawdzi- 
we przyczyny tego oporu 


nie ulega dla nikogo wątpłiwo- | 


ści, że trudności „atlantydów* 


wywołane są rosnącą walką mas 
ludowych przeciwko polityce 
' amerykańskiej. 


Nowym przejawem tej walki, 
! która ogarnia najszersze rzesze 
społeczeństwa, są ostatnie wy- 
'padki w Belgii. Prasa belgijska 
donosi, że w wielu koszarach, 
| rozsianych w całej Belgii oraz 
w garnizonach  stacionujących 
w Niemczech zachodnich wy- 
buchły bunty żołnierzy prze- 
ciwko polityce agresji, która o- 
znacza przekształcenie młodzie- 
ży belgijskiej w mięso armat- 
nie  imperialistów. Dziennik 
„Peuple* stwierdza np., że w 
nocy z 3 na 4 sierpnia w ko- 
szarach w miejscowości Castaux 
pod Mons, około 100 żołnierzy 
pułku artyleryjskiego opuściło 
koszary. 

W wielu miastach belgijskich 
wybuchły strajki. W Liege po- 
rzuciło pracę 35 tys. górników i 


gałęzi przemysłu, w Antwerpii 
zastrajkowaji robotnicy 
,mysłu naftowego. „Rozmach, ja- 
ki przybrała ta walka — stwier- 
dza komunikat Biura Politycz- 
rego Belgijskiej Partii Komuni- 
stycznej — poważnie niepokoi 
|rząd, tym bardziej, że walka ta 
wymierzona jest przeciwko ca- 
i łokształtowi polityki przygoto- 
,uań wojennych i odbywa się 
w momencie, kiedy polityka ta 
| przeżywa kryzys“. 


Apetyty Adenauera 
Poważnym czynnikiem, utrud- 
|niającym amerykańskie przy- 
| gotowania wojenne jest — jak 
ito określił wspomniany tu już 
| „New York Times“ — „rywa- 
| lizacja między naszymi alian- 
| tami“. Mówiąc prostszym języ- 
kiem chodzi o zaostrzające sie 
sprzeczności między satelitami 


zają Leningrad 


pr"g 


F 


Część polskiej ekipy olimpijskiej, wracającej do kraju przez Związek Radziecki, zwiedziła 
Leningrad, Na zdjęciu: sportowcy polscy przed Pałacem Zimowym w Leningradzie. 


Q nowych powieściach dla młodzieży odznaczonych Nagrodą Stalinowską 


W Związku Radzieckim roz-! 


wija się bardzo pomyślnie lite- 
będąca 
ną częścią składową literatury 
radzieckiej. Wielu pisarzy ra- 
dzieckich pisze ksiażki dla mło- 


istot- 


mJ s . . 
Siergiej Aleksiejew 
| dęte z w G 
sekretarz komisji dla spraw 
| literatury dziecięcej przy Związku 
i Pisarzy Radzieckich 


szereg doskonałych utworów dła 


dych czytelników. Książki te w| młodych czytelników. 


przystępnej formie, ciekawie i; 
interesująco mówią o ofiarnej. 


pracy ludzi radzieckich, o no- 
wych osiągnięciach nauki i 
techniki, o szkole. o życiu dru- 
żyn pionierskich. 

Radziecka literatura dziecię- 
ca, najbardziej humanistyczna 
literatura świata, pomaga na- 
rodowi wychowywać dzielnych, 
pełnych radości życia, aktyw- 
nych i twórczych budowniczych 


komunizmu. nie cofających się, 
gotowych f 


przed trudnościami, 


W roku bieżącym zostały 
przyznane trzy Nagrody Stali- 
nowskie pisarzom dziecięcym za 
utwory wydane w 1951 roku. 
Te zaszczytne nagrody oirzyma- 
li: Włodzimierz Bielajew za try- 
l fogie „Stara twierdza”, Wa- 
‘lentyna  Osiejewa za powieść 
„Wasiek Trubaczow i jego ko- 
| ledzy” i Mikołaj Nosow za po- 
i wieść „Witia Malejew w szko- 
lei w domu", 


W. Bielajew około dwudzie- 


pokonywać wszelkie przeszkody, stu lat pracuje na niwie lite- 
wkraczających śmiało na dro-  rackiej. Już w końcu lat trzy- 


Es do wytkniętego celu. 


'dziestych wielu młodych czy- 


Ksiażki dla dzieci wychodzą. telników zaczytywało się jego 
w ZSRR w olbrzymich nakła- powieścią „Stara twierdza”, bę- 


dach. W latach władzy radziec- dącą 


kiej wydano dla młodych czy- 
telników Związku Radzieckie- 
go przeszło miliard egzempla- 


| poczatkiem nagrodzonej 
| obecnie trylogii. Autor postawił 
[sobie zadanie przedstawienia 


i losów mlodego pokolenia nowej 


rzy książek dziecięcych. Pań- Rosji na tle historycznych wyda- 


stwo radzieckie wszechstronnie 
pomaga rozwojowi literatury 


dziecięcej, wszelkimi sposobami 


zachęca pisarzy do pracy w tej 
tego 
jest niejednokrotne przyznawa. 
nie pisarzom dziecięcym Nagród 
Stalinowskich. Za utwory dla 
dzieci otrzymali Nagrody Stali. 
nowskie tacy znani pisarze ra- 
dzieccy jak S Michałkow, W. 
Kawierin, W. Katajew, S 


Szczipaczow i inni, którzy kon- 
tynuując najlepsze tradycje li- 
teratury 


rosyjskiej 


rzeń związanych z epoką woj- 


'ny domowej i początkami bu- 


i 
l 


1 


i jednak przeszło 


downictwa nowego porzadku 


| społecznego. Do pełnej realiza- 


cji tego zamiaru trzeba było 
15 lat W 
pierwszej części trylogii głów- 


,ni bohaterowie powieści Wasyl 


Mandżura, Pietro Maromucha, 
Sasza Bobyr i ich przyjaciele 
są jeszcze dziećmi. W latach 
wojny domowej kształtują się 
ich poglądy, hartują się charak- 


I 


| 


į potrafił z wielką 


ciej części pisarz pokazuje mło- 
dość bohaterów. Trylogia peł- 
na jest romantyki, romantyki 
prostych, a równocześnie wiel- 


znajomością 


|spraw odmalować życie fabryki 


metalurgicznej, w której dzia- 
łają bohaterowie jego utworu. 


(Wierne opisy, dobra znajomość 


materiału czynią książkę bliską 
i drogą współczesnej młodzie- 
ży. 

Walentyna Osiejewa rozpo- 
częła” swą pracę literacką od 
wierszy i krótkich opowiadań. 
Popularność jej wzrosła szcze- 
gólnie po wydaniu pierwszej 
części powieści ,„Wasiek Tru- 
baczow i jego koledzy“. Obec- 
nie w Związku Radzieckim nie 
znajdzie się chyba ucznia, któ- 


ry nie znałby nazwiska autor- 
ki, jak i bohatera powieści — 
Waśka Trubaczowa. prawdziwe- 
go młodego bohatera naszych 
czasów. 

Pierwsza część powieści wy- 
dana trzy lata temu została go- 
raco przyjęta przez młodych 
czytelników i stała się ich ulu- 
bioną lekturą. Opowiadając o 
czwartoklasistach jednej ze 
szkół w maleńkim  podmo- 
skiewskim miasteczku, o ich 
nauce, życiu, sprawach co- 
dziennych, pisarka każe kochać 
swoich młodziutkich bohaterów, 
zżyć się z ich sprawami, przej- 
mować się ich losami, To za- 
interesowanie wzrasta szczegól- 
nie w końcu książki, która u- 
rywa się w czerwcu 1941 roku 


| kich spraw, surowych i,wznio- | 
„słych. Były hutnik Bielajew 


| 


_Wasiek Trubaczow i jego koledzy | 


| młodych czytelników. Na adres 


Foto CAF—Z. Wdowiński 


dzianki przygotował los mło- 
dziutkim obywatelora podczas 
wojny? Te pytania niepokoiły 


Osiejewej przychodziły setki 
listów, pełnych niepokoju i pra- 
gnienia, by poznać jak najprę- 
dzej dalszy ciąg tej ciekawej 
książki. Druga część powieści 
jest znacznie glębsza nie tylko 
pod względem materiału, lecz 
również ze względu na arty- 


|styczną realizację pomysłu au- 


torki. Język drugiej części jest 
oszczędniejszy, a równocześnie 
bardziej wyrazisty. 


i 
Osiejewa potrafiła w swojej 


| powieści stworzyć pełnokrwisią, 


czarującą postać małego boha- 


tera MWaśka Trubaczowa, mło- | 


dego obywatela radzieckiego, 
prawdziwego pioniera, serdecz- 
nego kolegi, Wasiek jest takim 
nie dlatego, że pisarka odma- 
lowała swego bohatera jako 
pewnego rodzaju idealny wzór 
do naśladowania, lecz dlatego, 
że w/nim zebrały się te najlep- 
sze cechy radzieckich uczniów, 
które dzięki radzieckiemu sy- 
stemowi wychowawczemu, w 
Kraju Rad stały się cechami 
dominującymi. Wasiek nie jest 
nosicielem książkowych komu- 
nałów, właściwe są mu jak i 
każdemu innemu dziecku bra- 
ki, zwątpienia a niekiedy nie- 
przemyślane czyny. Ale te ce- 
chy charakteru nie są istotne, 
nie wypływają ze złych zamia- 
rów chłopca. Wasiek to prze- 
de wszystkim prawdziwy pio- 
nier, dobry przyjaciel i kolega. 


Te jego pozytywne cechy naj- 
wyraźniej występują w ciężkich 
dla Ojczyzny chwilach, w okre- 
sie Wielkiej Wojny Narodowej. 
W czasie pobytu na czasowo 
okupowanych przez wroga te- 


tery. W drugiej części trylogiii wyjazdem uczniów na Ukrainę. |renach, młody patriota bierze 
stworzyli i są oni już wyrostkami, w trze- | Co będzie dalej? Jakie niespo- | aktywny udział w podziemnej 


walce z zaborcą, z narażeniem 
życia wykonuje odpowiedzialne 
polecenia oddziału  partyzanc- 
kiego, organizuje swoich kole- 
|gów do walki o wyzwolenie 
Ojczyzny, 

Wszyscy szkolni koledzy Waś- 
| ka Są takimi samymi patriota- 
mi jak i on, tacy po dziecięce- 
mu bezpośredni, po dorosłemu 
dzielni jak i ich pionierski dv- 
wódca. 

Dzieci w powieści Osiejewej 
żyją nie w fantastycznym 
| „świecie dzieci“, nie są pozo- 
Į stawione same sobie. Sukces 
powieści w dużej mierze tłu- 
maczy się tym, że pisarka po- 
trafiła pokazać dzieci i doro- 
słych w jednym zgodnym ko- 
lektywie, pokazać jakimi niero- 
|zerwalnymi nićmi związane jest 
w radzieckim społeczeństwie 


| wszelkich różnic wieku 
są te więzy. I co najważniejsze 
pisarka potrafiła wszech- 
stronnie pokazać wpływ doro- 
słych na dzieci, ich ojcowską 
troskę o wychowanie nowego 
pokolenia, troskę o to, by 
dzieci uniknęły wielu błędów 
właściwvch ich wiekowi, przy- 
swajały sobie doświadczenia 
życiowe, znajdywały właściwe 
pole dla ujawnienia swych sił 
duchowych i fizycznych. 


Metodę pisarską W. Bielaje- 
wa i W. Osiejewej charakte- 
ryzuje skłonność do tworzenia 
wielkich obrazów. W porówna- 
niu z utworami tych autorów, 
opowiadania Mikołaja Nosowa 
wyglądają jak literackie minia- 
turki, u podstaw których z re- 
guły leży jeden fakt, jedno wy- 
darzenie. Ale każde z tych wy- 
darzeń, choćby na pierwszy 
rzut oka wydawało się bardzo 
osobistym, zawsze zawiera 
głębszy społeczny sens, obejmu- 


życie ojców i dzieci, jak mimo, 
silne | 


| 


W 


atlantyckimi. Sprzeczności te. 
pogłębiają się głownie w wyni- 
ku rosnącej hegemonii milita- | 
rystów  Trizonii popieranych 
przez USA w atlantyckim sy- 
stemie agresji, hegemonii, któ- 
ra w pierwszym rzędzie zagra- 
ża Francji. 

W Paryżu rozpoczęły się o- 
statnio rokowania francusko 
trizońskie w sprawie Zagłębia 
Saary. Na tych to rokowaniach, ; 
odwetowiec Hallstein (podsekre- 


W końcu sierpnia załoga Zjed- 
noczenia Budownictwa Miej- 
skiega nr. 2 przystąpi do robót 
związanych z budową domów 
wzdłuż al. Nowotki. W pierw- 
szym etapie wykonane zostaną 
wykopy pod fundamenty 4 
wielkich bloków mieszkalnych 
po zachodniej stronie al. Nowot- 
ki na odcinku cd ul. Dzielnej do 
nowoprojektowanej ulicy, która 
tarz stanu w bońskim mini- | przetnie al. Nowctki mniej wię- 
sterstwie spraw zagranicznych) cej w okolicy dawnej ul. Gę- 
ten sam, który żądał „zjedno- | siej i Franciszkańskiej. 
czenia Europy aż po Ural“ wy- 


sunał .żądanie... „europeizacji" 
Lotaryngii. Nawet prawicowe 
pismo szwajcarskie  „Baseler 


Nachrichten“ nie ukrywa, że, 
chodzi tu po prostu o oderwa- 
nie tej prowincji od Francji ij 
przyłączenie jej do  Trizonii. 
Powszechne oburzenie w całej 
Francji wywołało stanowisko 
rządu Pinaya, który paktując z 
odwetowcami, raz jeszcze po- 


| Miejskie Przedsiębiorstwo In- 
'stalacyjne wykonujące podła- 
czenia domów na peryferiach 
do sieci wodociągowej i kana- 
lizacyjnej wykonało już po- 
ważną część tegorocznego pla- 


PWT OSOB 


W końcu bm. rozpocznie się 
budowa domów przy al. Nowotki 


| 


DSP 


W połowie września rozpocz- 
nie się betonowanie fundamen- 
tów pod te bloki. 

Równocześnie trwają inten- 
sywne roboty odgruzowawcze 
po wschodniej stronie al, Nowot- 
ki od ul. Muranowskiej do 
Franciszkańskiej, Dobiegają 
końca roboty przy usuwaniu 
gruzu z terenu położonego po 
zachodniej stronie al. Nowotki. 


(1) 


226 domów na pervieriach 
otrzymało wodociągi i kanalizację 


kowicie zakończono roboty w 
225 budynkach, o łącznej licz- 
bie 2.396 izb. 

W 43 budynkach roboty są już 
poważnie zaawansowane | za- 
kończenie ich nastąpi zaraz po 


twierdza zdradziecką politykę | nu tych robót. robotach budowlanych prowa- 
kupczenia na rzecz hitlerowców | Da 5 sierpnia z zaplanowa- dzonych przez Miejskie Przed- 
najżywotniejszymi interesami nych w bież. roku podłączeń | siębiorstwa Remontowo - Bu- 
Francji, a nawet jej całością | 370 domów z 3.893 izbami cał- | dowlane. (9) 
terytorialną. ". „RAGE 
A T EE kary dla spekulantów 
3 Delegatura warszawska Ko-, nowska trudniły się handlem 


W swych planach wojennych 


i Ra: a. ~. (misji Specjalnej, władze proku- 
imperialiści wszelkiej maści, 


ratorskie i organa MO prowa- 


IZA 
| 


robotników innych kluczowych | 


prze- | 


, je 


| Wypadki 


wiązali i wiążą duże nadzieje 
krajami Bliskiego Wschodu i 
Afryki Północnej, Kraje te pra- 
gną oni przekształcić w bazy 
wojenne, źródła surowców stra- 
tegicznych i rezerwuar mie- 
sa armatniego dla swych agre- 


dzą energiczną akcję zwalcza - 
nia spekulantów zakłócających 
normalne zaopatrzenie ludności 
stolicy. 

Jan Grzejszczyk trudnił się 
nielegalnym handlem cukrem, 
„ skórami surowymi i innymi ar- 
ka WJ ARE tykułami, za co SARNE y z0- 
leńczego, walka mas ludowych | D na.» miesięcy 80 'obozu pra- 
przeciwko kolonizatorom i oku- E aANT 
pantom krzyżuje w poważnym Re CEA i A Mee 
stopniu plany imperialistów i i 
stawia przeszkody na drodze do 
ich urzeczywistnienia. 

Potwierdziły to m. in. ostat- 
nie wypadki w kolonii francu- 
SKIEJ ne REG demon | 10 sierpnia pracownicy metro 
kratyczna donosi o nieprzerwa- | zatwudnienj w kesonach otrzy- 
nej fali demonstracji i straj- | mają nowe, trzecie z kolei am- 
ków przeciwko  imperialistom | pujatorium  kesonowe przy ul. 
a łona nadziej że udg|Eochowskiej. W ambulatorium: 
„_W płonnej nadziei, że uda | pracować będzie jeden lekarz 
jim się zahamować ten potężny 


: i trzy pielęgniarki. 
jruch, kolonizatorzy francuscy| wy ARA kesonowym 
wystąpili z oszukańczym pro- aj 


A 7 -na Mariensztacie pracuje 2 le- 
gramem „reform ik tore izmi sacar wewnętrznych, 2 lekarzy 
|niając — i to nieznacznie 


„ | dentystów i trzy pielęgniarki 
| fasadę francuskiego panowania, Ww ambulatorium w Ogrodzie 
pozostawiają władzę imperiali- 
stów w nienaruszonym stanie. 
„Plan reform“ pozostawia na- 
dal w rękach Francuzów naj- 
ważniejsze teki ministerialne. 
Według tego planu aparat pań- 
stwowy w dalszym ciągu skła- 
dać by się miał z Francuzów, a 
| obywatele Tunisu byliby przyj- 
|mowani do służby państwowej 
tylko w miarę zwalniania się 
stanowisk, obsadzonych przez 
|Francuzów. Językiem urzędo- 
|wym _ pozostałby nadal język 
francuski. 

Nic więc dziwnego, że pod 
naciskiem mas, nawet bej Tu- 
nisu odrzucił ten oszukańczy 
„plan reform“, Prasa zachodnia 
nie ukrywa, że na stanowisko 
jego wpłynęły poważnie ostat- 
nie wystapienia mas ludowych 
w Iranie j Tunisie. 

Ucisk kołonialny i oszukań- 

cze manewry władz francuskich 
wywołały powszechne oburze- 
nie w krajach azjatyckich i a- 
rabskicn. Wyrazem tego jest 
fakt, że grupa tych państw 
wniosła ponownie sprawę Tu- 
nisu na porządek obrad Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ. 
v Tunisie są no- 
| wym dowodem, że masy ludo- 
we krajów uciskanych nie dają 
się już ani zastraszyć grożba- 
mi ani oszukać fikcyjnymi „re- 
formami". Wypadki, w Tuni- 
sie — to nowy, poważny cios 
|w plany wojenne irnperialistów 
wszelkiej maści. 


Podwórze posesji przy ul. Tar- 
gowej 47 otoczone jest budyn- 
kami przylegającymi ciasno jed- 
ne do drugich i drewnianymi 
szopami. Gospodarują tam licz- 
ne spółdzielnie pracy. Są tam 
również magazyny Polskich Wy- 
dawnictw Gospodarczych i Hur- 
townia Monopolu Tytoniowego. 
Budynki i szopy zawalone są 
aż pod dach materiałami łatwo- 
palnymi. 

Żle gospodarują pod 47 na 
Targowej. Nie pomyślano na- 
wet dotychczas o odpowiednim 
zabezpieczeniu  przeciwpożaro- 
wym i nikt tam nie pełni stra- 


W lipcu 
otrzymali piękne kino pod. go- 
łym niebem w Centralnym Par- 
ku Kultury na Powiślu. Kino 
obliczone na 1500 miejsc, w tym 
800 siedzących, jest jednak zu- 
pełnie niewykorzystywane, A 


Wydział Handlu Prezydium St. 
R.N. komunikuje, że termin dodat- 
kowy wydawania bonów miesno- 
Hvszczowych na miesiąc sierpień br. 
przez DRN dla nowoprzyjętych pra- 
cowników w państwowych i spół- 
dzielczych zakładach pracy usialo- 
ny został od dnia 9 do dnia 12 bm. 
włacznie. Rejestracja w sklepach 
odbędzie się od dnia 8 do dnia 14 
bm, włącznie. 

W- terminie dodatkowym bony 
mięsno-tłuszczowe dla pobierających 
indywidualnie (emeryci, inwalidzi, 
pracownicy zakładów prywatnych) 
wydawane nie będą. 

Na miesiąc wrzesień br. zgłoszenia 


zasięg daleko szerszy niż 
sam [akt, który posłużył za te- 
mat opowiadania. Utwory No- 
sowa zajmują w literaturze 
dziecięcej szczególne miejsce. 
Główną ich cechą charakiery- 
styczną jest humor. Pisarz po- 
siada wyjątkowy dar mówienia 


przyjaciele, zanim z dzienników 
ich na zawsze znikną hańbiące 


NIEDZIELA, 10 SIERPNIA 
Program I — ną fali 1322 m 


ZARA ć X 
„dwójki“. Nosow posiada WSDa- | program dnia 7.20, 14.00. Wiado- 
niały dar głębokiego wnikania | mości 6.00, 7.00, 8.00. 12.04, 16-00, 
w psychikę dziecka, w najtaj. | 20.00, 23.00. 

PS3 3 į JU 6.05 Muzyka „Na dzień dobry“, 


niejsze zakątki jego duszy, Na 
tym polega bezsporna siła pi- 
sarza, tajemnica powodzenia je- 


1.25 „Od melodii do melodii“, 7.55 
Kalendarz Radiowy, f.10 Muzyka 
operetkowa, 8.30 Muzyka, 9.00 Od- 
powiedzi Fali 49, 9.19 Mówi Nowa 


go utworów wśród dzieci. 
Pisarze radzieccy, otoczeni 
troską i opieką państwa ra- 
dzieckiego, czynią wielkie wy- 
siłki, by tworzyć dla dorasta- 
jącego pokolenia interesujące, 
ciekawe i bogate w treść utwo- 
ry, które cieszą się wiełką po- 
pularnością wśród młodych czy- | Mużyku, (anecznocih O z ie Z 
telników Związku Radzieckiego. | z oper włoskich, 19.40 „Pan Tadeusz" 


Huta, 9.20 Melodie ludowe, 9.30 „Dla 
każdego coś miłego", 10.30 Aud. dla 
wojska, 11.15 „Szwedzka góra w kra- 
lnie Łęczycan" — pog, Nadolskiego, 
11.30 Koncert solistów, 12.15 Przer- 
wa, 14.05 Aud, dla wsi, 15.15 Aud. 
dla dzieci, 16.20 Melodie do tańca 
gra Polska Kapela p.d. F. Dzier- 
żanowskiego, 16.50 Rumuńskie kan- 
taty o pokoju, 17.15 „Żeńcy* — po- 


+ 


przecież warszawiacy szczegól- | 
nie w okresie letnim chętniej | Parku Kultury. 


Paia A ; v 

ido dzieci zabawnie, w najlep- TEATRY 

szym tego słowe znaczeniu, a Kameralny — „Eugenia Grandet" 

tę A ' : zywo |= g. 19. ketl = „Wachlarz“ — g. 
równocześnie obrazowo i Żywo. | ig, "Narodowy — „Fircyk w zalo- 
Już pierwsze opowiadania No-|tąch* — g. 19. Nowy — „Uczone 
sowa, które weszły do "zbior- | bialogłowyi R. p owec 
ków  „Tuk-tuk* i „Schodek”, | = codzien Fe c 
zdobyły mu masę „wielbicieli“. KINA 

Jednak prawdziwy sukces 0- | Mnskwa — „Skazana wloska” — 
siągnął pisarz dopiero po opu-|5£. 17, 19, 21. Palladium — ,Milcze- | 

1; . „RZE RAJ nie jest złotem — g. 15.30, 18.50, 

Jikowaniu powieści „Witia Ma- | 20:40. Praha — „Chrzest bojowy“ - 
lejew w szkole i w domu“. Po- |g. 17, 19. Śląsk -- „Dziewczęta z 
RaZ E aer baletu“ — g. 16, 18, 20. Atlantic — 

w 4 

WZ wydrukowana pd: „Slub z przeszkodami“ — g, 11, 16, 
w czasopiśmie dla dorosłych 18, 20. Polonia — „Kariera w Pa- 
„Nowyj Mir“, podobała się rów- | ryżu“ — g. 16.30, 18.30, 20.30. Stolicą 

jas . i -| ~ „BPodrzutek”' — eg. 16, 18, 20. Wz 
nież dorosłym czytelnikom. ena EnaA WiEGemUSYcylii "AE A 
matem „powieści jest powszed- 18, 20. 1 Maj — „Mury Malapagi" — 
nie życie dwóch uczniów, przy- | 5. 16, 18, ZORA — „Akcja „B“ 
jaciół — Witii Malejewa i Kosti | tape E. 18, 16, 20 Toc TASR 
Szyszkina. Ich dziecinne zaba- | dznicy“ II seria — g. 16, 18, 20, Loże 
wy, szaleństwa i zimartwienia p — „Nędznicy" I serią — g. 17, 
przeplatają się kolejno z u- 
partym dążeniem chłopców do 3 PORANKI 

zciaFeni Ad tantie — „Rozmaitości” —. 

pržezivyeleženia REM zani€- | kolo E ACE Wa 
a ania w nauce. Niemało WY- | Syrena — „Tajna misja" — ZW 
trwałości i prawdziwej sily RA 

przejawić bedą musieli mali DIO 


łańcuszkowym materiałami tek- 
stylnymi. które nabywały w 
sklepach uspołecznionych i od- 
sprzedawały następnie po pas= 
karskich cenach na wsi, W mie- 
szkaniu Stefanii Laszczko wy = 
kryto magazyn materiałów tek= 
stylnych i znaleziono tam oko- 
ło 380 metrów rozmaitych tka- 
nin. 

Spekulanfki otrzymały karę 
3-miesięcznego pobytu w obo= 
zie pracy. (wj) 


Trzecie ambultatorinm kesonowe 
dla pracowników Metro 


Saskim pracuje dwu lekarzy i 
trzech felczerów. 

A.mbulatoria kesonowe czynne 
są całą dobę, Pracownicy służ- 
by zdrowia zatrudnieni w tych 
ambulatoriach byli przeszkole= 
ni na specjalnych kursach. 

Dyżury lekarskie w ambula- 
toriach kesonowych są tak ulo- 
żone aby o każdej porze robot- 
nicy kesonowi mogli skorzystać 
z pomocy lekarskiej, (k) 


Nie lekceważyć niebezpieczeństwa pożaru 


zy w godzinach pozasłużbo- 
wych. 

Na podwórzu stoi jedna becz- 
ka do połowy napełniona czymś 
gęstym i cuchnącym Ma to być 


— tzekomo — woda na wypa- 
dek pożaru, É 
Wprawdzie w magazynach 


Polskich Wydawnictw Gospo- 
darczych są dwa hydranty i 
węże strażackie, ale umieszczo- 
no je wewnątrz magazynów, a 
magazyny te od godz. 15 za- 
mknięte są na kłódki, W razie 
wybuchu pożaru po godz. 15, 
hydranty te nie mogły być wy- 
korzystane. (w) 


Kto uruchomi kino w Centralnym Parku 


Kultury na Powiślu? 
mieszkańcy stolicy | korzystaliby z kina na świeżym 


powietrzu, niż w salach za- 
mkniętych, 
Wydział Kuliury Prezydium 


St.R.N. i Okręgowy Zarząd Kin 
powinny uzgodnić, kto i w jaki 
sposób będzie użytkował kino w 
(kw) 


komunikat w sprawie wydawania borów 


dla nowoprzyjętych do pracy 1 pon- 
bierających bony indywidualnie g- 
bowiązują z dwoma paskami zielo- 
nymi. 

Bony mięesno-tituszezoawe na wrze- 
sień br. wydawane będa dla zakła- 
dów pracy i pobierających bony in- 
dywidualnie (termin główny) od 
dnia 11 do dnia 20 bm. włacznie 
przez DRN. Rejestracja w sklepach 
odbędzie się w dniach od 11 do 22 
bm. wiącznie. 

Terminy powyższe sa ostateczne i 
przedłuzanc nie będa. Zakłady pva- 
cy winny ściśle przestrzegać ter- 
minw odbioru bonów wyznaczo- 
nych przez DRN, 


— poemat A. Mickiewicza, 20.15 Fe- 
heton W Ocolskiej. 20.30 Muzyka 
taneczna, 2045 Wiadomości sporto- 
we, 20.5) Utwory fortepianowe w 
Wyk. S. Rachmaninowa, 21.00 Aud. 
lileracką, 2200 Wiadomości sporto- 
Wc z całej Polski, 22.30 Muzyka „Na 
dohranoc" 24.168 Muzyka symfoni- 
czna, 


Program H — na fali 367 m 


Program dnia 7,55 Wiadomości 6 00, 
7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.10 Muzyka „Na dzień dabiv”, 
6.55 kalendarz Radiowy, 705 Od 
melodii do melodii, 8.20 Koncert po- 
bularny, 9.00 Avd. z cyklu: „„Kon- 
certy Brandenburskie Bacha", 8.30 
Aud. dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym, 5.44 Wieś tańczy 1 śpie- 
wa. 10.00 Przegląd prasy stołecznej, 
10.05 Skrzynka ogólna PR. w obr. 
T Krizemienia, 10.29 Muzyka, 10.50 
Szostakowicz — Fragmenty z „Pic- 
śni o lasach“ — oratorium w wy- 
konaniu Państwowego Chóru 1 
Chóru Chłopców Wielkiej Ork. Sym- 
fnnicznej p.d. Mrawińskiego. 11.10 
Poezia i muzyka, 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 12.13 Porznsk 
symfoniczny, 13.13 „Ogrzewanie zim- 


nem“ — pog, St Sękowskiegc z 
cyklu .Nawości techniczne | nau- 
kowe“, 13.25 Koncert Ork. Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgł, FR. nd. 


E. Ciulszy, 14.00 Aud. Ilteracka, 14.15 
Plosenki w wyk, zespołów chóval- 
nych, 1430 Aud. literacką, 1445 
Tygodnik Warszawski, 15.00 Fieśni 
różnych narodów, 15.15 Aud, dla 
dzieci, 1600 Zagadka naukowa w 
opr. dr J. Żabińskiego. 1620 Kos- 
cert Chopinowski, 16.50 Felieton, 
17.20 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej P.R. n.d. 
A. Rezlera, 18.00 Muzyka. 1810 
„NOC SYLWESTROWA 1943 ROKU" 
SŁUCHOWISKO O ŻYCIU I 
DZIAŁALNOŚCI BOLESŁAWA PIK- 
RUTA, 19.20 Muzyka, 19.39 Melo- 
die taneczne. 20.00 Na fali humoru 
i satyry, 20.30 Utwory skrzypcowe 
„Ww wyk. Br. Hubermana. 21.15 Fe- 
baton W. Odolskiej, 21.30 Koncert 
popu!arnej muzyki symfonicznej, 
22,00 Wiadomości sportowe z calej 
Polski, 22.40 Muzyka taneczna. 23.10 
Muzyka symfoniczna. 

Polskie Radio zastrzega sobie mo- 
żliwość zmian w programie, 


si 
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